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Polscy pięściarze odnieśli na Igrzyskach XVII Olimpiady 
w Rzymie wielki sukces, zdobywając siedem medali: — 

1 złoty, 3 srebrne j 3 brązowe. Jest to osiągnięcie, przewyż­
szające wszystkie dotychczasowe sukcesy polskiego bcGąsu 

• na olimpiadach.
W poprzednich olimpiadach 

bokserzy nasi zdobyli pięć 
medali: Chychła w 1952 r. — 
złoty. Antkiewicz w 1952 r. —

srebrny, a w 1948 r. — brązo­
wy oraz Niedźwiecki i Piętrzy 
kowski w 1956 r. — brązowe. 
Podczas turnieju w Rzymie 
wywalczyliśmy jeden złoty

Wielka manifestacja 
braterstwa i przyjaźni

Powalanie delegacji Czechosłowacji

ĄĄ7e wczesnych godzinach południowych 5 hm. 
• ’ przybyła do Polski z wizytą przyjaźni na zapro 

szenie PZPR i rządu PRL delegacja partyjno-rządo- 
wa Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej.

Na czele delegacji stoi I se­
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i prezy­
dent Republiki Antonin No- 
votny. (skład delegacji poda­
liśmy w wydaniu niedziel­
nym).

Stolica Polski przybrała na 
powitanie przedstawicieli brat 
nich narodów Czechosłowacji 
odświętny wygląd.

Na płycie lotniska w wiel­
kim czworoboku ustawiły się 
tysięczne rzesze przedstawicie­
li stolicy. Około godz. 11 na

rok u/ LLCLYtl
Na zdjęciu fragment uroczystości 
inauguracyjnej w UAM. Od le­
wej stoję: wiceminister Szkol­
nictwa Wyższego — Eugenia 
Krassowska, rektor prof. dr Al­
fons Klafkowski, sekretarz KW 
PZPR — Stefan Olszowski i prze­
wodniczący Prezydium RN m. Po­
znania — Franciszek Frąckowiak. 
Informację z przebiegu uroczy­

stości drukujemy na str. 4.
Fot. — K. Przychodzki

lotnisko przybywają przedsta­
wiciele najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka, Józef Cyran 
kiewicz, Stefan Jędrychuwski, 
Zenon Kliszko, Ignacy Loga- 
Sowiński, Edward Ochab, A- 
dam Rapacki. Marian Spychal­
ski, Roman Zambrowski i Ale­
ksander Zawadzki, Stefan Ig- 
nar, Stanisław Kulczyński, Wi­
told Jarosiński, Ryszard Strze 
leoki, Bolesław Podedwomy, 
Piotr Jaroszewicz, Eugeniusz 
Szyr, Julian Horodecki, człon­
kowie Rady Państwa i rządu, 
wybitni działacze partyjni i 
społeczni.

O godz. 11.15 ląduje specjal­
ny samolot delegacji partyjno- 
rządowej CSRS. Do samolotu 
podchodzą członkowie kierow­
nictwa partii i rządu. W ot­
wartych drzwiach ukazuje się 
prezydent CSRS — Antonin 
Novotny. Wśród owacji tłu­
mów, wśród oklasków i okrzy 
fców na cześć przybyłych goś­
ci, następuje powitanie człon­
ków kierownictwa partii i rzą 
du obu bratnich krajów — Pol 
ski i Czechosłowacji.

Orkiestra gra hymny narodo 
we Czechosłowacji i Polski.

Po uroczystościach powita­
nia A. Novotny wraz z Wł. Go 
mułką i A. Zawadzkim wsia­
dają do odkrytego samochodu 
Na całej trasie tysięczne tłu­
my mieszkańców stolicy. Na 
przejeżdżające samochody sy­
pie się dosłownie deszcz kwia­
tów. Warszawa wita przedsta­
wicieli bratniej Czechosłowa­
cji z tradycyjną polską ser­
decznością i gościnnością.

Goście dojeżdżają do Belwe- 
oeru, gdzie znajduje się odda­
na do ich dyspozycji rezyden­
cja. Nad Belwederem powie­
wa flaga prezydenta Czechosło 
wackiej Republiki Socjalisty­
cznej. (PAP)

Serdeczne spotkanie
5 bm. w godzinach przedpo­

łudniowych, przewodniczący 
delegacji partyjno-rządowej 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej, I sekretarz KC 
KPCz, prezydent CSRS — An­
tonin Novotny wraz z członka­
mi delegacji złożył wizytę • I 
Sekretarzowi KC PZPR — 
Władysławowi Gomułce, prze­
wodniczącemu Rady Państwa 
— Aleksandrowi Zawadzkie­
mu i prezesowi Rady Mini­
strów — Józefowi Cyrankie­
wiczowi. (PAP)

medal (Paździor), 3 srebrne 
(Adamski, Walasek, nota be- 
ne fatalnie skrzywdzony w fi­
nałowej walce przez sędziów 
i Pietrzykowski), 3 brązowe 
(Bendig, Kasprzyk i Drogosz).

Wczoraj po raz drugi pod 
czas rzymskiej Olimpiady, 
biało-czerwoną flagę wciąg­
nięto na najwyższy maszt. 
Kazimierz PAŹDZIOR wy­
walczył złoty medal dla Pol­
ski.
Poniżej relacje z finałowych 

walk olimpijskiego turnieju, 
a na str. 6 — wiadomości o 
innych, wczorajszych impre­
zach olimpijskich.

TOEROEK — WĘGRY

W wadze muszej tytuł mi­
strza olimpijskiego zdobył re­
prezentant Węgier — Toeroek, 
wygrywając zasłużenie z Siw*- 
ko (ZSRR).

Punktacja: 60:59, 60:58,
60:58 dla Węgra i 59:58, 60:57 
dla Siwko.

GRIGORIEW — ZSRR
W wadze koguciej po bardzo 

zaciętej walce Grigoricw 
(ZSRR) wypunktował Włocha 
Zamparini. Włoch stale znaj­
dował się w ataku, lecz Grigo- 
riew celniej kontrował i wal­
czył czyściej.

Punktacja: 60:59, 60:59,
59:58 dla ęłrigoricwa; 60:58, 
60:60 dla Wiocha.

MUSSO — WŁOCHY
W wadze piórkowej wystą­

pił pierwszy Polak — Adamski 
w walce z Włochem Musso. 
Pierwszą rundę wygrywa 
Włoch dzięki szybszemu wy­
prowadzaniu ciosów i lepsze­
mu refleksowi. Druga runda 
jest bardziej wyrównana, lecz 
Adamski walczy zbyt jedno­
stronnie. W ostatnim starciu 
Włoch częściej atakuje, jest 
szybszy, stale niemal wyprze­
dza Polaka. Zwycięstwo Mus­
so jest zasłużone. Adamski zdo 
bywa drugi srebrny medal o- 
limpijski w historii polskiego 
boksu.

Punktacja: 60:58, 60:56,
59:58, 60:57 dla Musso i 59:58 
dla Adamskiego.

PAŹDZIOR — POLSKA

Drugi w historii boksu zloty 
medal olimpijski dla Polski 
wywalczył wczoraj Kazimierz 
Paździor. Polak walczył bar­
dzo mądrze taktycznie i prze­
wyższał swego przeciwnika — 
Włocha Lopopoio wyszkole­
niem technicznym. I runda u- 
pływa pod znakiem wzajem­
nego ostrożnego ataku. Paź­
dzior ładnie powstrzymuje 
chaotyczne zaczepne akcje Wło 
cha i trafia kilka razy lewym 
prostym. W II rundzie walka 
jest nieco szybsza. Paździor 
pięknie punktuje lewą i stale 
wyprzedza Włocha w ataku. W 
III rundzie Lopopoio wzmac­
nia tempo walki, lecz dobry 
taktyk — celnie kontruje. Prze 
waga Polaka jest wyraźna i 
on też wygrywa ten pojedynek 
o najwyższe trofeum olimpij­
skie.

Punktacja: 60:59, 60:58,
60:58, 60:58 dla PAŹDZIORA 
i 60:59 — dla Włocha.

Po zwycięskiej walce Kazi­
mierz Paździor między innymi 
powiedział:

Cieszą się bardzo z mojego 
sukcesu. Teraz czeka mnie po­
dobnie trudny okres, jak przy­
gotowania do Olimpiady. Nie­
długo zdają egzaminy szkol­
ne...

•nemecek — CSRS

W wadze lekkopółśredniej 
Nemecek Czechosłowacja w

(Dokończenie na str. 6)

C.anłralna 
T^ozynkl,

... odbyły się 4 
września w War 
szawie. Na zdję­
ciu — gospo­
darz Dożynek I 
sekretarz KC 
PZPR Włady­
sław Gomułka 
w otoczeniu go­
spodyń wiej­
skich niesie dar 

dożynkowy.
Skrót przemó­
wienia Wł. Go­
mułki na Dożyn­
kach zamiesz­
czamy na stro­

nie 2.
Fot. — CAF

Obrady przyjaciół ONZ
t? bm. rano, wybitny prawnik włoski — prof. Roberto Ago 
° dokonał otwarcia w gmachu Sejmu w Warszawie XV 

zgromadzenia plenarnego Światowej Federacji Towarzystw 
Przyjaciół ONZ (WFUNA). Federacja zrzesza towarzystwa 
przyjaciół ONZ, istniejące w kilkudziesięciu krajach całego 
świata

W obradach, odbywających 
się po raz pierwszy w kraju 
socjalistycznym, uczestniczą re 
prezentanci 30 krajów z 5 
kontynentów naszego globu. 
Są wśród nich liczni, wybitni 
działacze polityczni i społeczni 
oraz naukowcy. Na czele dele­
gacji polskiej stoi honorowy 
przewodniczący Federacji — 
prof. Oskar Lange.

Do Warszawy przybyli tak­
że, jako obserwatorzy przed­
stawiciele 20 organizacji mię­
dzynarodowych, m. in.: ONZ, 
UNESCO. RAD, UNICEF.

Na sali widzimy również 
wielu przedstawicieli władz 
polskich, wśród nich: Marszał­
ka Sejmu — Czesława Wyce- 
cha. zastępcę Przewodniczące­
go Rady Państwa — Stanisła­
wa Kulczyńskiego, przedstawi 
cieli wszystkich klubów posel­
skich, wiceministra spraw za­
granicznych — Józefa Winie- 
wicza oraz przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy — Janusza 
Zarzyckiego.

Po przemówieniach powitaj-

nych odbyła się dyskusja na 
temat rewizji statutu WFUNA. 
Dziś dalszy ciąg obrad. (PAP)

wielkopolska radośnie 
obchodziła Święto Plonów

TVa sobotę i niedzielę przypadło największe nasilenie ob-
* chodów dożynkowych w Wielkopolsce.

W PGR Bieganowo (pow. 
Września), znanym z wyso­
kich osiągnięć produkcyjnych 
(1,5 min. zł dochodu za ubie­
gły rok gospodarczy) gościł w 
sobotę sekretarz KW PZPR — 
St. Furgał, dyrektor Woj. Za­
rządu PGR — inż. T. Kowal­
ski i przedstawiciele powiato­
wych władz partyjnych oraz 
samorządowych z Wrześni. W 
dożynkowej uroczystości wzię­
li także udział przedstawicie­
le Ambasady Radzieckiej i 
Wojska Polskiego. Gościom 
wręczono przy wtórze trady­
cyjnych pieśni wieńce dożyn­
kowe. W bogatym programie 
artystycznym zaprezentował

się zespół taneczno-muzyczny 
। z PGR Bieganowo.

Gospodarze powiatu Szamo­
tuły z I sekretarzem KP PZPR 
— B. Stachowiakiem i prze­
wodniczącym Prezydium PRN 
— mgr A. Śliwińskim na cze­
le uczestniczyli w dożynkach 
w PGR Chełmno, które zajęło 
ostatnio po raz drugi I miejs­
ce w wojewódzkim konkursie 

• czystości. W połowie ub. mie­
siąca zakończono tam prace 
nad urządzeniem nowoczesnej 
chlewni na 750 sztuk świń, 
co podniesie znacznie rentow­
ność tego gospodarstwa.

Podobna uroczystość dożyn­
kowa, zorganizowana wspól-

Houtl o^learoużla
W Oficerskiej Szkole Wojsk Pan­
cernych w Poznaniu odbyła się 
4 bm. promocja podchorążych. 
Na zdjęciu — fragment tej uro­
czystości. (Szczegóły — patrz 

strona 4)
Fot. — K. Przychodzki

nie przez władze gromadzkie, 
zarządy kółek rolniczych i 
pracowników PGR. odbyła się 
się także w Źydowie (powi 
Gniezno). (emp.)

Z ostatniej chwili

Nowy premier 
Republiki Kongijskiej?

Jak podaje z Leopoldville 
Agencja Reutera, prezydent 
Konga — Kasa Vubu, oświad­
czył w' przemówieniu radio­
wym, wygłoszonym w ponie­
działek wieczorem, że „odwo­
łał Patrice Lumumbę ze sta­
nowiska premiera”, mianując 
na jego miejsce przewodniczą­
cego senatu, Josepha lico oraz 
zwrócił się do ONZ o roztocze 
nie opieki nad Kongo.

Kasa Vubu zapowiedział, że 
obejmuje naczelne dowództwo 
nad siłami zbrojnymi Konga.

Powyższa wiadomość wywo­
łała zamieszanie w kołach 
ONZ, które podają, że „miej­
sce pobytu Lumumby jest nie­
znane”. (PAP)

Choroba W. Piecka
Agencja ADN donosi, że 

prezydent NRD — Wilhelm 
Pieck jest poważnie chory.

PAP



—------------------------------- POLITYKA | „GŁOS** POLITYKA-----------------------Główne zadanie: podnieść produkcję rolną
(Przemówienie tow. Włady­

sława Gomułki drukujemy x 
nieznacznymi skrótami.)

TOWARZYSZE I OBYWA- 
TELEł

BRACIA CHŁOPI I ROBOT 
NICY ROLNI!

W imieniu władz central­
nych Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego, 
w imieniu rządu Polskiej Rze 
ezypospolitej Ludowej witani 
was serdecznie w dniu trady­
cyjnego święta plonów na ogól 
nopolskich dożynkach w War­
szawie. Składam wam, przed 
stawicielom chłopów i pracow 
nikom wszystkich gałęzi rol­
nictwa z całego kraju, gorące 
podziękowania za wasz tego­
roczny znojny i owocny trud.

Zarówno w bieżącym roku 
jak i w roku minionym przy­
roda nie szczędziła naszemu 
rolnictwu kłopotów i trudno­
ści. Otwarliśmy ostatni rok roi 
niczy wyjątkowo ciężką i dłu 
gotrwałą suszą jesienną, a ob 
fite deszcze w czasie żniw 
przeszkadzały w pracach polp 
wych. Powódź dotknęła liczne 
rejony kraju, wyrządzając roi 
nictwu poważne szkody? I t(yl 
ko ofiarnej pracy rolników i 
energicznej ‘pomocy. władz, 
wojska i robotników zawdzię­
czamy, że skutki żywiołowych 
klęsk znacznie złagodzono, oca 
łono ludzi i żywy inwentarz 
i uratowano przed zalaniem 
wiele tysięcy hektarów pól.

Tegoroczne wyniki naszego 
rolnictwa mimo kaprysów 
przyrody nie będą w ostatecz­
nym rachunku niepomyślne. 
Średnia wydajność 4 zbóż z 
hektara szacowana jest nie ni 
żej niż w roku 1959, kiedy by 
ła ona najwyższa. Niższe niż 
w roku ubiegłym plony ozimin 
zostały w dużej mierze wyrów 
nane przez dobre urodzaje 
zbóż jarych.

Zbiory oleistych nie odbiega 
ją zbytnio od zbiorów zeszło­
rocznych. Znacznie lepiej zapo 
wiadają się plony roślin pa­
stewnych, a bardzo dobrze bu 
raków cukrowych. Alimo nie­
korzystnych warunków w nie 
których rejonach kraju, zbio­
ry ziemniaków mają być me 
niższe niż w roku ubiegłym 
na skutek wzrostu powierzch­
ni ich uprawy. Dobre wyniki 
przyniosła również kukurydza 
zasiana w roku bieżącym na 
powierzchni przeszło trzykrot 
nie większej niż w roku ubieg ' 
łym.

Dzięki wysiłkowi hodowców i 
■wydatnej pomocy paszowej pań­
stwa ubiegłoroczny spadek pogło 
■wia trzody został nie tylko pow­
strzymany, ale i z nadwyżką nad 
robiony. Pogłowie trzody chlew­
nej wzrosło w kraju o milion czte 
rysta tysięcy sztuk tj. o ok. 12,5 
proc. Wielkie znaczenie ma dal­
szy wzrost pogłowia bydła o 4 
proc., a co najważniejsze wydat­
ny wzrost pogłowia jałowizny. 
Osiągnęliśmy w roku bieżącym 
po raz pierwszy 42,5 sztuk bydła 
na 100 ha użytków rolnych, tj. 
więcej niż było kiedykolwiek w 
naszym rolnictwie przed wojną i 
po wojnie. Równocześnie po raz 
pierwszy po roku 195ł> nastąpił pe­
wien spadek pogłowia koni, co 
jest zjawiskiem pomyślnym.

Ze szczególnym zadowoleniem 
witamy jeszcze lepsze wyniki w 
rozwoju hodowli w spółdzielniach 
produkcyjnych i w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych.

Tak więc rok bieżący zamy 
kamy w polskim rolnictwie bi 
lansem dodatnim. Przewidzia­
ny na rok 1960 przyrost pro­
dukcji rolnej mimo szkód wy 
rządzonych przez suszę, po­
wódź i deszcze, niewiele bę­
dzie odbiegał od założeń pla­
nu.

Rok 1960 zamyka równocześ 
nie okres realizacji bieżącego 
5-letniego planu gospodarcze­
go. O ile w przemyśle zadania 
planu 5-letniego zostaną z 
pewnością wykonane i to z 
nadwyżką, to w rolnictwie 
nie osiągniemy w pełni piano 
wanego przyrostu produkcji. 
W ciągu 5-lecia osiągniemy 
wzrost produkcji globalnej roi 
nictwa nie wyższy niż 19 proc, 
a założyliśmy 25 proc. Nie po 
trafiliśmy dotychczas usunąć 
rozpiętości pomiędzy rozwo­
jem hodowli a produkcją roś­
linną tj. zbyt wąską bazą pa­
szową. Obciąża to nasz handel 
zagraniczny koniecznością 
przywozu coraz większej ma­
sy zbóż i pasz z zagranicy.

Czy jest rzeczą normalną i 
konieczną aby nasz kraj, w 
którym ponad 40 proc, ludno­
ści trudni się rolnictwem, u- 
prawia i obsiewa przeszło 15

min. ha ziemi ornej musiał 
importować coraz to większe 
ilości zboża i uzależniać od 
zagranicy wyżywienie swoich 
miast? Czy są jakieś przeszko­
dy nie do pokonania na dro­
dze wzrostu plonów zbóż z 
hektara, np. do przeciętnej wy 
sokości 18—20 q, aby zapew­
nić należyty poziom wyżywie­
nia ludności, bez importu zbóż 
i pasz, a równocześnie uzy­
skać wydatne nadwyżki pło­
dów rolnych na eksport?

Nie, takich nieprzekraczal­
nych przeszkód nie ma. Prze­
ciwnie, mamy wciąż wielkie i 
niewykorzystane rezerwy 
wzrostu produkcji rolnej. Aby 
te rezerwy uruchomić i zapew 
nić realizację zadań przyszłe­
go planu 5-letniego, państwo 
ludowe przeznacza na rozwój 
rolnictwa środki bez porówna­
nia większe niż dotychczas.

Na inwestycje rolne w bla­
tach 1961—65 liczone w ce­
nach obowiązujących przed 1 
lipca br. przewiduje się sumę 
114 mld- zł, a więc o przeszło 
28 mld. więcej niż wydaliśmy 
na potrzeby rolnictwa w ciągu 
ostatnich 10 lat. Ponadto pań­
stwo przeznacza około 14 mld. 
złotych na rozbudowę prze­
mysłu wytwarzającego trakto­
ry i maszyny rolnicze, nawo­
zy i środki chemiczne oraz pa 
szę. Ze środków przeznaczo­
nych bezpośrednio na inwesty 
cje w rolnictwie prawie 43 
mld. złotych państwo przezna­
cza na rozwój produkcji rol­
nej a około 18 mld. złotych 
otrzyma wieś w postaci Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa z 
różnicy cen dostaw obowiąz­
kowych do wykorzystania ze­
społowego, głównie na mecha­
nizację prac polowych.

Resztę, a więc sumę około 
53 mld. zl stanowić winien 
własny wysiłek wsi na rzecz 
rozwoju własnych gospo­
darstw i na wiejskie budow­
nictwo mieszkaniowe, przy 
wydatnej pomocy kredytowej 
państwa.

Przed rokiem wzywaliśmy 
was do zrzeszania się w kół­
kach rolniczych i wykorzysta­
nia coraz większych środków 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa 
i środków własnych na mecha 
nizację rolnictwa i rozwój go­
spodarki rolnej.

Dziś kółka rolnicze stano­
wią już coraz bardziej prężną 
i masową organizację, zrze­
szającą ponad 800 tys. chło­
pów w 22 tys. wsi. Tak więc 
kółko rolnicze działa już w co 
2 wsi, a co 4 gospodarz jest 
jego członkiem.

Jeszcze większe możli­
wości racjonalnego gospo­
darowania i zastosowania 
mechanizacji i zdobyczy na­
uki rolnej mają spółdziel­
nie produkcyjne — socja­
listyczne gospodarstwa rol­
ne, które stanowią przy­
szłość naszej wsi. Osiągane 
przez spółdzielnie produk­
cyjne wyższe plony, wyższe

Przemówienie Władysława Gomułki na centralnych dożynkach w Warszawie

wyniki w hodowli i wyższe 
dochody spółdzielców niż 
chłopów gospodarujących 
w pojedynkę będą nie­
uchronnie torować drogę 
socjalistycznym przemia­
nom na wsi.

Środki materialne i technicz 
ne oraz dobra organizacja ze­
społowego wysiłku chłopskie­
go dadzą oczekiwane wyniki 
wtedy jedynie, gdy towarzy­
szyć im będzie fachowa wie­
dza rolnicza i umiejętność sto­
sowania nowoczesnych metod 
uprawy roślin i hodowli zwie­
rząt. Przecież już dziś przy 
istniejącym stanie wyposaże­
nia naszego rolnictwa w ma­
szyny i środki produkcji 
mamy przed sobą jak na dło­
ni rozległe możliwości poważ­
nego zwiększenia produkcji 
przy zastosowaniu jedynie 
lepszych, bardziej wydajnych 
sposobów gospodarowania. 
Każdy przekona się o tym, 
jeśli porówna wydajność z ha 
i produktywność hodowli po­
szczególnych województw i 
powiatów posiadających zbli­
żone warunki glebowe, klima­
tyczne i gospodarcze. Plony 
zbóż np. w woj. warszawskim 
są o 2 q niższe niż w woj. po­
znańskim. Z jednego ha użyt­
ków rolnych woj. kieleckie 
dostarcza o 7 kg żywca, a od 
1 krowy o 119 litrów mleka 
mniej niż woj. lubelskie.

Jak wysoki poziom produk­
cji i dochodowości może osiąg 
nać dobry rolnik, świadczy 
przykład wielkopolskiego rol­
nika, zeszłorocznego starosty 
dożynkowego, Władysława 
Nowaka, z pow. Gniezno. Na 
swym gospodarstwie osiąga on 
plony żyta, owsa, jęczmienia 
— od 28—34 q z ha, pszenicy 
przeciętnie 30—36 q z ha, bu­
raków cukrowych 280 q z ha, 
ziemniaków od 160—180 q z ha. 
Od 8 krów uzyskuje od lat 
przeciętnie po 4,5 tys. litrów 
i dostarcza państwu 30—40 be­
konów I klasy.

Warto, aby każdy rolnik za­
poznał się ze sposobami prowa 
dzenia gospodarstwa ob. No­
waka, które wyłożył on nie­
dawno w książeczce pod tytu­
łem „Tajemnica dobrego go­
spodarowania”.

Poziom kultury rolnej przo­
dujących gospodarstw i re­
jonów decyduje o ich wyższej 
produkcyjności i dochodowo­
ści.

Wielu rolników np. domaga 
się zwiększenia " dostaw na­
wozów sztucznych. Zwiększa­
my je z roku na rok. Przyrost 
plonów uzyskiwany dzięki 
tym dostawom jest jednak 
bardzo różny w poszczegól­
nych województwach, powia­
tach i wsiach. Przy bardziej 
prawidłowym nawożeniu rol­
nicy mogliby uzyskiwać 
efekty znacznie wyższe niż te, 
które osiągają faktycznie.

Wskutek złej gospodarki 
, obornikiem przepadają u nas 

Marian Bartnicki

Powszechna akcja rewizji inwestycji
W wydaniu niedzielnym zamieściliśmy drugi odcinek 

artykułu Mariana Bartnickiego pt. „Powszechna akcja re­
wizji inwestycji”, wydrukowanego we wrześniowym nume­
rze „Nowych Dróg”. Poniżej drukujemy dalszy ciąg tego, in-

Potrzeba inicjatywy załóg

Qtąd wynika ogromne polityczne 
i gospodarcze znaczenie reali­

zacji uchwał V Plenum przez załogi 
istniejących zakładów. Od nich bo­
wiem przede wszystkim zależy, czy 
punkt wyjściowy akcji rewizji — 
stwierdzenie możliwości zwiększenia 
produkcji lub usług bez inwestycji w 
istniejących zakładach i obiektach — 
zostanie prawidiow'0 osiągnięty. Ma 
to kapitalne znaczenie dla całej akcji 
rewizji, może bowiem od razu wyka­
zać zbędność budowy nowych zakła­
dów lub nowych obiektów w rozbu­
dowywanych zakładach i bardzo po­
ważnie zmniejszyć wysiłek inwesty­
cyjny, poprawiając równocześnie eko 
nomikę zakładów istniejących, a więc 
obniżając ich koszty własne i wszy­
stkie stąd wynikające konsekwencje 
z funduszem zakładowym włącznie. 
Aby tę wyjściową działalność prze­
prowadzono w sposób prawidłowy -— 
a w akcji ubiegłego roku prawie cał 
kowicie ją pominięto — powinny być 
tu szczególnie aktywne organizacje 
partyjne istniejących zakładów.

Prawidłowy skład zespołów analizu 
jących zdolności produkcyjne poszczę 
gólnych wydziałów i całego zakładu, 
przedyskutowanie tego zagadnienia, 
z aktywem partyjno - gospodarczym

teresującego artykułu.

i załogami poszczególnych wydzia­
łów, a następnie omówienie na właś­
ciwie przygotowanej Konferencji Sa­
morządu Robotniczego — mogą dać 
bardzo poważne wyniŁi. Rzeczą istot­
ną jest, aby w zakładach zapanował 
klimat, w którym istnieć będą warun 
ki do śmiałego wypowiadania się, do 
krytyki wpływającej na praktykę 
produkcyjną i inwestycyjną.

W badaniach tych przypada też po 
ważna rola zjednoczeniom a szczegól­
nie zjednoczeniom koordynującym, 
oraz wojewódzkim radom narodo­
wym. One to powinny zebrać uwagi 
o stwierdzonych dodatkowych zdol­
nościach produkcyjnych istniejących 
zakładów, skoordynować je i wyciąg 
nąć wnioski co do przesunięcia do 
tych zakładów produkcji uprzednio 
przewidzianej do uzyskania w zakła­
dach nowych. Nie do pomyślenia jest 
bowiem, aby inicjatywa poszczegól­
nych załóg w tym zakresie nie była 
w należyty sposób uwzględniona.

tysiące ton azotu. W minimal­
nym stopniu wykorzystujemy 
tak cenny materiał, jak torf, 
który użyty jako ściółka bądź 
kompostowany z obornikiem 
może nadzwyczaj skutecznie 
zwiększyć plony zbóż i okopo­
wych w setkach tysięcy go­
spodarstw.

Coraz więcej rolników sto­
suje bardziej nowoczesne me­
tody uprawy roli, osiąga co 
raz lepsze zbiory i podnosi 
produktywność hodowli. Za­
sługują oni na wszechstronne 
poparcie i uznanie. Jednakże 
niemało jest jeszcze i ta­
kich chłopów, którzy wskutek 
swęj opieszałości, konserwa­
tyzmu, braku kultury rolnej, 
a nieraz przez zwykłe nie­
dbalstwo nie tylko zaprzepa­
szczają możliwości produkcyj 
ne swoich gospodarstw, lecz 
także faktycznie przeszkadza 
ją innym w podnoszeniu pro­
dukcji. ’ Uniemożliwiają swym 
sąsiadopi skuteczną walkę z 
chwastami i szkodnikami ro­
ślin, stosowanie kwalifikowa­
nych nasion i sadzeniaków 
itp.

Nie wolno godzić się z ta­
kim szkodliwym społecznie 
postępowaniem. Czas wypo­
wiedzieć walkę tym, którzy 
hamują postęp agrotechnicz­
ny i obniżają poziom kultu­
ry rolnej, szkodząc w ten spo 
sób zarówno sobie, jak i ca­
łemu społeczeństwu.

Należy ująć w ramy ustawo 
wego obowiązku stosowanie 
kwalifikowanych nasion, śród 
ków chwastobójczych i owa­
dobójczych, zagospodarowanie 
pomelioracyjne i konserwacje 
urządzeń melioracyjnych oraz 
inne przedsięwzięcia podnoszą 
ce kulturę rolną, a wymaga­
jące udziału i podporządkowa 
nią się całej wsi, czy groma­
dy. Władze państwowe powin 
ny uzyskać odpowiednie 
uprawnienia pozwalające na 
stosowanie środków przymu­
su i sankcji wobec tych, któ­
rzy wbrew obiektywnym wa 
runkom, wbrew dążeniom 
większości chłopów, przez 
swoją zacofaną 1 niechlujną 
gospodarkę hamują, lub 
wręcz uniemożliwiają przed­
sięwzięcia na drodze rozwoju 
kultury rolnej i wzrostu pro­
dukcji. Trzeba skończyć z to­
lerowaniem tych, którzy swo­
jo wętecznictwo, niedbałość 
czy aspołeczną postawę osła­
niają powiedzeniem „moja ro 
la, moja wola”, używają tej 
swojej woli do kultywowania 
zacofania w rolnictwie.

Postęp w rolnictwie, krze­
wienie kultury i oświaty rol­
niczej nie mogą się dokony­
wać bez czynnego udziału spe 
cjalistów, bez licznych kadr 
agronomów,' zootechników i 
mechanizatorów. Państwo na­
sze nie szczędzi środków na 
wyszkolenie coraz liczniej­
szych kadr specjalistów rol­
nych. W ciągu 15 lat władzy 
ludowej wyższe i średnie szko 
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Nie oznacza to, że wszystkie wnioski 
powinno się mechanicznie przyjmo­
wać. Wymagają one szybkieg< rozpa­
trzenia z punktu widzenia interesów 
całego zjednoczenia lub nawet gru­
py zjednoczeń, czy z punktu widzenia 
interesów danego terenu lub też łącz 
nie z obu punktów widzenia.

Podslawowe kryteria

IVa podstawie powyższych badań, 
jak i analizy (na szczeblu zjed 

noczeń i resortów) słuszności ogólne­
go zapotrzebowania na dany produkt 
lub usługę i opłacalności rozwijania 
tego rodzaju produkcji należy w po­
szczególnych zakładach inwestują­
cych w zjednoczeniach i resortach 
rozpatrzyć programy inwestycyjne, 
założenia z punktu widzenia szeregu 
aspektów a w szczególności:

£ o optymalnej wielkości zakła­
du lub obiektu biorąc pod uwagę 
warunki surowcowe, teren obsługi­

waniu na żywność i wszelkie 
płody rolne.

W pracy naszej kierujemy 
się dążeniem i wiarą zapew­
nienia pokoju między naroda­
mi.

Nie ma dziś nic ważniejsze­
go ponad walkę o zabezpieczę 
nie pokoju i uchronienie ludz 
kości przed straszliwą kata­
strofą wojny atomowej. Pcha­
ją do niej różne światowe ko 
ła imperialistyczne na czele ź 
awanturniczymi kołami ame­
rykańskiego Pentagonu. Pcha­
ją do niej szczególnie zachód 
nioniemieccy imperialiści i 
odwetowcy, którzy niepomni 
surowej lekcji historii, wstępu 
ją na drogę wydeptaną przez 
Hitlera.

O cynizmie i bezczelności 
zachodnioniemieckich rewizjo-- 
nistów świadczy również to, że 
w rocznicę bandyckiego napa­
du na Polskę, w rocznicę roz­
pętania przez hitleryzm II 
wojny światowej, zaplanowali 
oni wykorzystać Berlin Za­
chodni — a więc terytorium 
nie należące do NRF — do od 
wetowych i rewizjonistycz­
nych demonstracji obliczonych 
na rozpalanie szowinizmu w 
narodzie niemieckim, na po­
budzanie w nim agresywnego 
ducha wojny.

Wraz z wszystkimi obroń 
eami pokoju solidaryzuje­
my się z rządem Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycznej, który w odpowie­
dzi na te prowokacje, za­
mknął przed nimi lądowe 
szlaki komunikacyjne i nie 
dopuścił ich do Berlina.

Nie ma dziś nic bardziej ko 
niecznego jak bezwzględna 
walka z awanturnikami wojen 
nymi, walka o pokojowe współ 
istnienie wszystkich państw 
bez względu na ich ustrój spo 
łeczno-polityczny, o powszech 
ne i całkowite rozbrojenie.

Ten cel przewodzi naszej po 
lityce i działalności całego 
obozu socjalistycznego. Ten 
cel będzie również przyświe­
cał przedstawicielom krajów 
socjalistycznych na najbliższej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Budując socjalizm w na­
szym kraju i rozwijając jego 
siły gospodarcze tworzymy 
podstawy nie tylko własnej 
pomyślności, ale działamy rjw 
nocześnie na rzecz wielkiej 
sprawy pokoju i wolności na 
rodów.

W dniu święta plonów wzywa­
my wa«, chłopów, pracowników 
PGR, kobiety i młodzież wiejską:

Umacniajcie codzienną pracą so 
jusz robotników i chłopów, dźwi­
gajcie w górę polskie rolnictwo, 
wprowadzajcie wieś polską na 
drogę coraz bardziej nowoczesnej 
intensywnej, zmechanizowanej, 
wysokowydajnej gospodarki. Wy­
pełniajcie obywatelskie obowiązki 
wobec państwa ludowego i naro­
du. Zespalajcie swoje siły w kół 
kach rolniczych, w spółdzielniach 
produkcyjnych, w organizacjach 
społecznych i gospodarczych wsi, 
wdrażajcie postęp techniczny i 
wysoką kulturę rolną.

łj rolnicze opuściło ponad 39 
tysięcy absolwentów. Ponadto 
posiadamy znaczną ilość spe­
cjalistów przedwojennych. 
Jednakże tylko niewielka 
część specjalistów pracuje bez 
pośrednio w dziedzinie pro­
dukcji rolnej. Bezpośrednią, 
instruktażową, produkcyjną 
pracę na wśi, prowadzi zale­
dwie ponad 4 tys. pracowni­
ków z wyższym i średnim wy 
kształceniem rolniczym. Nie 
można godzić się dalej z ta­
ką sytuacją.

Czas najwyższy skierować 
na wieś na stałe do pracy ra­
mię w ramię z gospodarzem in 
dywidualnym i chłopem spół­
dzielcą setki i tysiące doświad 
czonych specjalistów, którzy 
w oparciu o Kółka Rolnicze 
zapewnią prawidłową struktu­
rę zasiewów, uprawę pól i łąk 
w każdej wiosce, dopilnują 
wymiany nasion, nauczą racjo 
nalnego nawożenia, racjonalne 
go żywienia i pielęgnacji zwie 
rząt, staną się na wsi nosicie­
lami wiedzy rolniczej, organi­
zatorami kursów oświaty rol­
niczej i szkół przysposobienia 
rolniczego.

Hasło: specjaliści na wieś do 
produkcji da się urzeczywist­
nić tylko wtedy, gdy towarzy 
szyć mu będzie praktyczny wy 
siłek organizatorski władz, 
gdy sami chłopi okażą więcej 
niż dotąd troski o to, aby stwo 
rzyć dla agronoma i zootechni 
ka należyte warunki pracy i 
bytowania na wsi. W ciągu 
najbliższych lat w każdej gro 
madzie ze środków Powiato­
wych Związków Kółek Rolni­
czych, z Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa, z funduszu gro­
madzkiego trzeba wyremonto­
wać lub wybudować dom dla 
specjalisty rolnego z przyzwo 
itym mieszkaniem, izbą do 
pracy, izbą dla praktykantów 
i działką ziemi.

Wielkie tu pole działania dla 
Kółek Rolniczych, Rad Naro­
dowych i Związku Młodzieży 
Wiejskiej, który winien być 
pionierem postępu, wiedzy fa­
chowej i mechanizacji pracy 
na wsi.

Agronomówka w każdej gro 
madzie — oto ważny cel któ­
ry musi ogniskować wysiłki 
całego aktywu wiejskiego par 
tii i organizacji społecznych.

Pracujemy dla siebie i dla 
naszych dzieci, z myślą o te­
raźniejszości i z myślą o przy 
szłości.

W życie wchodzą wciąż no­
we zastępy młodzieży. W tym 
roku przybywa tylko 50 tys. 
młodych ludzi zdolnych do 
pracy, ale już w r. 1963 przy­
będzie ich blisko 220 tys., zaś 
w r. 1965 nie mniej niż ćwierć 
miliona.

Dla nich musimy tworzyć 
nowe warsztaty pracy, zakłady 
przemysłowe, wznosić domy 
mieszkalne, budować szkoły. 
Dla nich musimy usilnie roz­
wijać produkcję rolną, aby 
sprostać rosnącemu zapotrzebo

wany, jednostkowe nakłady inwe­
stycyjne i koszty własne łącznie z 
kosztami transportu;9 prawidłowości przyjętego asor­
tymentu produkcji pod kątem szef 
szego stosowania zasady specjali­
zacji i kooperacji oraz potrzeb han 
dlu zagranicznego;O prawidłowości wyboru lokaliza­
cji inwestycji;
S prawidłowości rozmieszczenia w 
czasie poszczególnych zakładów i 
obiektów z uwzględnieniem zasady 
koncentracji inwestycji, maksymal 
nego skrócenia cykli budowy oraz 
realności pokrycia finansowego i 
materiałowego;9 właściwego zakresu inwestycji 
towarzyszących, niezbędnych dla 
działalności danego zakładu.
Wszystkie te i podobne, a pomi­

nięte tu zagadnienia powinny stać się 
głównie przedmiotem analizy zespo­
łów specjalistów w nowo budovza- 
nych lub poważnie rozbudowywa­
nych zakładach, zespołów ekspertów 
rad narodowych, zjednoczeń, resor­
tów i Komisji Planowania. Niemała 
tu jest także rola organizacji partyj­
nych i aktywu zakładów inwestują­
cych.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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NOWY FILM WAJDY
Będzie nim „Samson”, e- 

kranizacja znanej powieści 
K. Brandysa. Zdjęcia ple­
nerowe i atelierowe roz- 
poczną się wkrótce w War­
szawie. „Samson” będzie 
szóstym filmem Wajdy.

WYRÓŻNIENIE
Na VII Festiwalu Filmo­

wym w San Sebastian, 
film Stanisława Różewicza 
.Miejsce na ziemi zyskał 
wyróżnienie hiszpańskiej 
szkoły filmowej Pierwszą 
nagrodę, tzw. „Złotą mu­
szlę” otrzymał film czecho­
słowacki „Romeo, Julia i 
ciemności”.

Na szlakach nowej SyberiiNad jeziorem Bajkał
Korespondencja własna

Któregoś dnia redaktor Makkawiejew z 
„Wostoczno-Sibirskoj Prawdy” zapro­

ponował:
— Może wybralibyśmy się nad jezioro Baj­

kał?
Siąpił akurat deszczyk, a ciągnące od wscho­

du ciężkie, ołowiane chmury nie wróżyły zmia­
ny pogody na lepsze. Ale mój pobyt w Irkucku 
już kończył się, być zaś w tych stronach i nie 
przywitać się z Bajkałem byłoby grzechem nie 
do wybaczenia.

Fot — CAF

MĄŻ SWOJEJ ZONY
Elżbietę Czyżewską zoba­
czymy w nowym filmie poi 
skim wg scenariusza Jerze­
go Jurandota i Stanisła­
wa Bareji pt. „Mąż swojej 
żony”. — Film reżyseruje

Stanisław Bareja, (b)

W muzykalnym Poznaniu

Z Bajkałem przecież związa­
ne są na trwałe nazwiska wie­
lu naszych rodaków. Hydrobio 
loga prof. Dybowskiego, który 
spędził nad Bajkałem lata, 
zsyłki i znowu, już z własnej, 
nie przymuszonej woli i powró­
cił później tam na jakiś czas, 
zaś wyniki jego prac pa temat 
tego jeziora zwróciły uwagę 
całego świata naukowego geo­
logów Czerskiego i Czekanow- 
skiego, których prace do dziś 
jeszcze nie straciły na aktual­
ności.

Pierwsze wrażenie
TJroga prowadzi wśród nie- 
T-' wysokich wzgórz. Jedzie- 
my po prawej stronie Angary. 
Nad brzegiem sporo zaparko­
wanych samochodów, „Mos­
kwiczy”, „Pobied”, „Wołg”. 
Właściciele wozów po kolana 
w wodzie, z wędkami w garści, 
wpatrzeni namiętnie w przez­
roczyste wody rzeki niczym po 
sągj cierpliwie czekają na szar 
pnięcie spławilka.

Na rzece — setki małych łó­
deczek. Gdy patrzy się z góry 
na brzegi rzeki wyglądają jak 
oblepiony przez muchy lep.

Na prawym brzegu jest dość 
ludnie, sporo domów; lewy — 
strome, pokryte tajgą wzgórza 
— zdaje się być dziki, niedo­
stępny.

— Na lewym brzegu — mó­
wi redaktor Makkawiejew —

Start „Objazdówki"
Pierwszym wrażeniem, któ 

re uderzać musiało na 
sobotnim koncercie inau 

gurującym nowy sezon na­
szej znanej Symfonicznej Or­
kiestry Objazdowej, była że­
nująca pustka w Auli UĄM. 
W • warunkach niezorganizo- 
wanej widowni czy raczej 
„słuchowni” społeczna celo­
wość imprezy (i podobnych) 
oczywiście pozostaje pod zna­
kiem zapytania. Jednakże — 
jak to się mówi — „niechaj 
żywi nic tracą nadziei” na 
tłumniejszą frekwencję w te­
renie, dla którego koncerty 
naszej startującej z Poznania 
„Objazdówki” są przeznaczo­
ne.
TJ lśnię się pod pióro jesz-< 

cze inna refleksja. Usły­
szeliśmy utwory Chopina 
oraz inne — jak objaśnia tytuł 
koncertu - pozostające „w 

ęgu muzyki chopinowskiej”.
w kr^u raczej bio- 

r.raficznym i artystycznie ma­
ło współmierne — starego 
ctr, n e rT?’ “auczyciela mi- -trza Iryderyka — Do-

Z y.” k e s °> zapomnia- 
- także Kur- 

k 1 e £0 fragment ope^- 
t .?• "rażenia pewnej mono- 

i musi w programach te- 
wywołać brak silniej- 

kii«vi„kon^ras^w epok. Dys- 
może należałoby su- 

nin ^r^my gdzie Cho- 
amhh ą.s,ad°wałby z bardziej 
życiami dt>^ranymi kompo- 
knl/ó”11 Z nairozmaitszych po- 
którn- l’T,uzyl{i polskiej, dla 
wskajem^ 1 p0zostanie drogo’

brzyńskiego (do słów Stefana 
Witwickiego, który służył swo­
imi wierszami także Chopino­
wi) zaprezentowała Sonia 
M a n t h e y dobrze niosącym 
sopranem i trafnie wyczuwa­
jąc ich specyficzny „sielski” 
klimat. Zinstrumentował te 
miniatury dr Jerzy M t o- 
dzie’jowski, który dyry-
gował całym wieczorem.
Wszechstronny popularyzator 
muzyki w Poznaniu i na pro­
wincji poznańskiej — zarazem 
komentował poszczególne u- 
twory — ze zwykłą sobie swa­
dą oratorską, potoczyście i nie 
przeładowując erudycją.

NOW

zagubić się nietrudno. Las gę­
sty, góry... Tamtędy przejdzie 
tylko doświadczony myśliwy...

Trochę cyfr
r\ ojeżdżamy do angarskiej 

bramy. Pomiędzy dwoma 
wysokimi wzgórzami wypływa 
Angara z jeziora Bajkał. Jest 
ona jego „jedynaczką”. Do Baj 
kału wpada bowiem ponad 330 
rzek, wypływa natomiast jed­
na — Angara. Gdyby nawet w 
wyniku jakiegoś kataklizmu 
zatamowany został dopływ 
tych wszystkich wpadających 
do jeziora rzek, Angara mogła 
by płynąć jeszcze przez trzysta 
lat. Bajkał jest jednym z naj­
większych naturalnych śródlą 
dowych zbiorników wodnych 
w świecie (powierzchnia jego 
wynosi ponad 31 tys. km. kw.) 
i nadzwyczaj głębokim — w 
części środkowej do 1741 m. 
Jezioro to zawiera nie byle 
jaką ilość wody — 23 tys. km. 
sześć.

Ale dlatego właśnie jego „je 
dynaczka Angara nadaje się 
szczególnie pod budownictwo 
elektrowni wodnych. Jak ma­
wiają Sybiracy: płynie niczym 
wodociąg. Jest bystra, zaś lu­
stro wody na Angarze utrzy­
muje się prawie zawsze na je­
dnakowym poziomie.

Zalety Angary
TY zeka ta dość długo, bo nie 

raz aż do początku stycz­
nia nie zamarzia, nawet przy 
bardzo niskich temperaturach. 
Najpierw płyną niewielkie ilo­
ści głębinowego lodu, które 
wciąż narastają i w końcu zaj 
mu ją poważną część koryta 
rzeki. Wreszcie głębinowa kra 
podnosi się i Angarę pokrywa, 
tworzący się od ujścia w gó­
rę rzeki chropowaty, pełen 
zwałów, ale mocny jak stal, 
gruby pancerz lodu.

Placówka Syberyjskiego Od­
działu Akademii Nauk, która 
zajmuje się badaniem jeziora 
Bajkał, znajduje się w nie­
wielkim, piętrowym budynecz­
ku. Ciekawa jest praca tej pla 
cówki. Przecież 3/4 roślin i 
zwierząt żyjących w Bajkale 
nigdzie więcej się nie sipotyka. 
Choćby — bajkalskie szproty

Lisi ze Słupska

nawczej: ozdobą rozpo- 
zynającego się objazdu stał 
ć niewątpliwie występ jed- 

laureatów VI między­
narodowego konkursu chopi­
nowskiego, Józefa S t o m- 
som’ i kJóry grał tonem wy- 
“btehnonym. miękkim, szko- 

Ze chwilami zagłuszonym 
orkiestrę. Pieśni Do-

TT istorycy twierdzą, że 
* ’ niewiele brakowało, aby
Słupsk stał się rodzinnym 
miastem jednego z królów 
Polski. Miało t° nastąpić u 
schyłku XIV wieku, wów­
czas, gdy Kazimierz Wielki 
dążący do trwałego złącze­
nia Pomorza z Polską usy- 
nowił swego wnuka, a syna 
księcia słupskiego Bogusła­
wa V — Kazka. Kaziek oże­
nił się nawet za wolą dziad­
ka z córką księcia mazowiec 
kiego Małgorzatą, ale 
śmiercj króla panowie ma­
łopolscy przeforsowali na 
tron polski kandydaturę 
Ludwika Węgierskiego i ma­
rzenia o połączeniu Pomorza 
z Polską spełzły na niczym.
Inną okazję zmarnował Zyg 

munt Stary, który tak długo 
zwlekał z wyrażeniem zgody 
na przyłączenie Pomorza do 
Polski, aż wielki propagator tej 
idei, książę słupski Bogusław 
X, zwany Wielkim, zmarł w 
1523 r. na zamku w Szczecinie.

W sto lat później Ziemia

latające... Tu też żyje niezwy­
kle smaczny omul, który nale­
ży do jednego z syberyjskich 
przysmaków...

Jak się jest już nad Bajka­
łem trzeba, rzecz jasna, iść na 
rybkę. Wstępujemy więc do 
miejscowej restauracji. Redak 
tor Makkawiejew jest jednak 
niepocieszony:

— To nie to samo co u ryba­
ków na wyspie Olchon. Tam 
ryba, to ryba...

Zbigniew Krzyżanowski

JUZ WKRÓTCE
Jak zapowiedział znany 

naukowiec radziecki prof. 
G. Pokrowski, już w nie­
dalekiej przyszłości powsta 
nie w Moskwie międzykon- 
tynentalne lotnisko, na któ­
rym startować będą z 10- 
piętrowej wieży rakiety pa­
sażerskie z szybkością 25 
tys. km na godzinę. Skrócą 
one m. in. podróż z Moskwy 
do Nowego Jorku do 25 mi­
nut

W BLISKO 100 KRAJACH
Jak wynika z szacunko­

wych danych, łącznie z Pol­
ską jest na świecie 38 mi­
lionów Polaków, którzy za­
mieszkują w około 100 kra­
jach. Poza granicami Pol­
ski najwięcej ich jest w
Stanach 
gdyż około

ZNACZKI

Zjednoczonych, 
6.372 tys. osób.

I DETEKTYWI
W dniach od 4—11 wrześ­

nia br. odbędzie się w Pa­
łacu Kultury i Nauki w 
Warszawie Międzynarodo­
wa Wystawa Filatelistycz­
na. na której wystawionych 
będzie ponad 600 tysięcy 
znaczków z całego świata, 
o wartości 20 milionów do­
larów. Eksponaty te będą 
dyskretnie pilnowane przez 
około 400 detektywów.

WIĘCEJ LEKÓW
W latach od 1961—65 

przeznaczy się blisko mi­
liard złotych na inwestycje 
w polskim przemyśle far­
maceutycznym, w związku 
z czym zwiększy on po tej 
rozbudowie wydatnie do­
tychczasową produkcję, 
przeznaczoną m. in. także 
i na eksport i zacznie zao­
patrywać co roku rynek w 
100 nowych leków. Jak wia 
domo, już w tej chwili wy­
syłamy leki do około 40 
krajów, w tym m. in. do 
Szwajcarii, Francji i Anglii.

(bro)

Pio W u Kędzierzyn

W ostatnich kilku latach Kędzierzyn z niewielkiej osady 
przekształcił się w prawie 27-tysfęczne miasto. Powstały tu 
nowe osiedla, żłobki, przedszkola i szkoły. Zmiana ta na­
stąpiła dzięki rozbudowie Zakładów Przemysłu Azotowego 
w Kędzierzynie, których kierownictwo w trosce o swą liczną 
załogę patronuje różnym formom budownictwa mieszkanio­
wego. Właśnie dzięki pomocy Zakładów powstaje nowe osie­
dle przy ulicy Gliwickiej, gdzie do 1965 roku zostanie wy­
kończonych 48 czterorodzinnych domów. Na' zdjęciu: jeden 
z już zamieszkałych domów na osiedlu przy ul. Gliwickiej.

CAF — fot. Okoński

Gdzie się marnuje stal?
Wiciu z nas widzi często budowę nowych jezdni 

i szos. Ogromne walce, cale „kombinaty smo-
łowo-asfaltowe” i wyłaniającą się powoli spod
ucisku walców wstęgę drogi.

Wszystko tu potężne i ciężkie. I teraz 
porównać: dotychczas, jeśli trzeba było

proponujemy 
osiągnąć tak

zwany nacisk na przykład 18 ton, to używało się wal-
ców o takim właśnie ciężarze. Można sobie 
obrazić, ile cennych materiałów jak stal i 
żało zużyć do budowy takiego walca.

Ostatnio udało się skonstruować nowy 
tak zwanego wibracyjnego.

Tego rodzaju maszyna o 
niewielkim ciężarze własnym 
— zaledwie 2,6 ton daje dzięki 
wibracji nacisk równy 18—19 
ton.

Siedmiokrotnie lżejszy wa­
lec przynosi identyczne efek­
ty produkcyjne, a na jego bu-
dowę 
mniej

Ten 
nie o

zużyto kilkakrotnie 
materiałów.
przykład mówi 

tym, że istnieją
wprost nieograniczone

dobit- 
u nas 
możli-

wości zaoszczędzenia najbar­
dziej deficytowych surowców,
materiałów półproduktów
przede wszystkim zaś stale 
nam brakującej stali i wyro­
bów walcowanych.

Hutnictwo w obliczu cięż­
kiej sytuacji zaopatrzeniowej 
mobilizowało się wyproduko­
wać w tym roku około 100 ty­
sięcy ton wyrobów walcowa­
nych dodatkowo. Wysiłkowi 
hutników musi jednak wyjść 
naprzeciw inicjatywa ze stro­
ny odbiorców7.

Oczywiście każde zmniej­
szenie wagi wyrobów pocią­
gnąć za sobą musi jakieś 
unowocześnienia konstruk-

Pracowite miasto
Słupska i jej okolice dostały 
się pod coraz silniejsze wpły­
wy Brandenburgii, później 
Rzeszy Niemieckiej, z których 
uwolniła ją dopiero w 1945 r. 
marcowa ofensywa wojsk pol­
skich i radzieckich.

Tak pokrótce przedstawia­
ją się najciekawsze fragmenty 
z historii Słupska, który w 
tym roku obchodzi 650 roczni­
cę swego istnienia.

Miasto to jest obecnie naj­
większym i najruchliwszym 
ośrodkiem przemysłowym 
woj. koszalińskiego oraz kon­
centruje w swych murach ży­
cie kulturalne i społeczne 
wschodnich powiatów tego 
województwa.

Obecnie Słupsk liczy już 53 
tys. mieszkańców, a więc 

o kilkanaście 'ysięcy więcej 
niż przed wojną. W ciągu ub. 
trzech lat powstały także ta­
kie obiekty, jak Dom Kultury, 
kino panoramiczne, stadion 
sportowy, 4 szkoły, 3 przed­
szkola i in. Rozwinęły się 
wreszcie zakłady przemysłowe,

o których głośno jest 
dosłownie, w całym

obecnie 
świecie.

Słupskie wagi ze spółdzielni 
„Automat” można bowiem 
znaleźć w Związku Radziec­
kim, Cejlonie, Chinach, Ira­
nie, Turcji, Iraku i Albanii. 
Wyrobami miejscowej wy­
twórni mebli interesują się 
od dawna Anglicy i Rosjanie. 
Cukierki słupskiej „Pomo- 
rzanki” zajadają z apetytem 
obywatele Anglii i krajów a- 
rabskich, a mleko w proszku 
wędruje do NRF i również do 
Anglii. Najważniejszą dziedzi­
ną eksportową jest jednak pro 
dukcja maszyn rolniczych w 
trzech miejscowych fabry­
kach, których wyroby docie­
rają od kilku lat do Brazylii, 
Indonezji, Węgier, Czecho­
słowacji, Jugosławii i Sudanu.

Nie jest to naturalnie pełny 
zestaw łłupskich artykułów 
eksportowych fest ich aż 54 
— od bombek choinkowych do 
precyzyjnych maszyn elektro, 
technicznych.

A przecież oprócz tych głów

nie na eksport nastawionych 
zakładów, istnieje w Słupsku 
jeszcze 25 innych obiektów 
przemysłowych, m. in. słynny 
browar, gazownia, krochmal­
nia, cegielnie, wytwórnia pa­
py i in.
Q łupsk — to miłe i czyste 

miasto, uroczo pokryte 
licznymi pasmami zieleni i 
ozdobione kwietnikami i tros­
kliwie pielęgnowanymi skwe­
rami. W okresie jubileuszu co 
dziennie przewija się ulicami 
kilka tysięcy turystów, zwie­
dzających ruiny zamku pia­
stowskiego, . basztę czarow­
nic”, w której kiedyś więzio­
no kobiety posądzone o upra­
wianie czarów (ostatni raz w 
1701 r.) oraz inne obiekty za­
bytkowe. Prócz nich warto 
jednak zajrzeć także do mu­
zeum, biblioteki miejskiej, 
czy siedziby oddziału Polskie­
go T-wa Historycznego, któ-
remu 
które 
sta.

zawdzięczać można nie- 
rewelacie z historii mia

.Andrzej Łempicki

łatwo wy- 
inne nale-

typ walca

cyjnc, jakieś nowe, często 
po raz pierwszy stosowane 
rozwiązania.
Tak też postępują i mają na 

tym polu osiągnięcia nasze 
przodujące fabryki.

Konstruktorzy świetnej, zna 
nej także za granicą Fabryki 
Obrabiarek do Drzewa w Byd­
goszczy prowadzą np. prace 
nad ciągłym doskonaleniem 
obrabiarek, nad zmniejsze­
niem ich ciężaru, bez szkody 
dla technicznej wydajności 
maszyny.

Konstruowana obecnie przez 
inż. inż. Kotusza i Łasego fre­
zarka „DELA” tzw. łańcusz­
kowa, służąca do drążenia w 
drewnie otworów pod zamki, 
okucia itp. — jest o 300 kg 
lżejsza od produkowanej u- 
przednio, a mimo to wydaj­
ność posiada tę samą.

Wprowadzona ostatnio do 
seryjnej produkcji pierwsza 
polska strugarka „grubościo­
wa” inż. Głowackiego — do 
strugania elementów drzew­
nych o szerokości 40 cm — 
jest lżejsza od znanych zagra­
nicznych maszyn tego typu 
o 150 kg.

Nowy traktor produkowany 
w Zakładach „Ursus” waży o 
22 kg na 1 konia mechanicz­
nego mniej niż stary „Ursus”.

W tym roku uruchamia się 
produkcję koparki gąsienico­
wej, która będzie ważyła o 2 
tys. kg mniej od swej po­
przedniczki.

Wiele więc już w. tej dzie­
dzinie zrobiono. Największe 
rezultaty może przynieść sy­
stematyczne analizowanie i 
udoskonalanie norm zużycia 
materiałów na jednostkę 
produkcji oraz konsekwent­
ne stosowanie tych porm. 
Tylko w nielicznych zakła­

dach prowadzi się kontrolę 
■wynikową zużycia materiałów, 
a jeszcze rzadziej dokonuje się 
analizy ich wykorzystania.

Gdyby na równi z bardzo 
chwalebnymi przykładami kon 
struowania nowoczesnych, wy­
soko wydajnych, a zarazem 
lekkich maszyn i urządzeń, 
zabrano się wszędzie z całą 
energią i rzetelnością do ana­
lizowania i systematycznego 
kontrolowania norm zużycia 
materiałowego — uzyskalibyś­
my z pewnością i to szybko, 
poważne oszczędności deficy­
towych materiałów.

Tadeusz Sapociński
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AĄZicmy już że WSE na- 
’ ’ leży do tych uczelni 

poznańskich, które zaczy­
nają tym razem rok akade­
micki o miesiąc wcześniej. 
Chcielibyśmy zapytać w ja­
ki sposób zaznaczy się dal­
szy rozwój WSE w tym ro­
ku akademickim.

— Istotnie wczoraj zaczęliś­
my zajęcia a uroczystą inau­
gurację odbędziemy 10 wrześ­
nia. Nasz rozwój w tym roku
chciałbym określić 
wszystkim w sensie 
wym. Będziemy mieli 
około 2300 słuchaczy,

przede 
ilościo- 
łącznie 
czyli o

200 więcej niż w roku ubie­
głym. Przyrost ten wynika z 
dodania nowego roku do Wy­
działu Ogólnoekonomicznego, 
na którym zaczyna się teraz 
Czwarty rok studiów. Ponadto 
uczelnia uruchamia z nowym
rokiem zamiejscowe studia
zaoczne. Chodzi mianowicie o 
Zamiejscowe Studia Zaoczne 
w Bydgoszczy, gdzie rozpocz­
nie się teraz I rok studiów 
Wydziału Ogólnoekonomiczne­
go.

— Czy WSE tworzy jakieś 
nowe kierunki sfudiów?

— Chcemy rozwijać nowe 
specjalizacje i dyscypliny w 
kształceniu akademickim. Mo­
gę tu wymienić handel zagra­
niczny, do którego przywią­
zujemy wielką wagę, dalej 
ekonometrię, która stanowi 
jedną z metod analizy ekono­
micznej. Chcemy uwypuklić 
usługowy charakter tej meto­
dy, na przykład dla potrzeb 
planowania. Przewidujemy 
także specjalizację z zakresu 
spółdzielczości ekonomiki rol­
nictwa, organizacji przedsię­
biorstw. Koniecznie też chce­
my wprowadzić specjalizację 
W dziedzinie gospodarki komu-

Wywiad z rekiorem Wyższej Szkoły Ekono­
micznej - proł. dr. Zbigniewem Zakrzewskim

nalnej, inwestycji i budow­
nictwa.

Będziemy nadal rozwijać 
nasz zakład zmechanizowanej 
rachunkowości, który znajdu­
je się w stadium organizacji. 
Zostanie on wyposażony w 
najnowocześniejsze urządze­
nia. Ministerstwo zatwierdzi­
ło plan perspektywiczny i 
przyznało wysokie kwoty na 
wyposażenie tego zakładu. Po­
myślnie też rozwija się Ka­
tedra Towaroznawstwa, która 
w ciągu ubiegłego roku bardzo 
ładnie się urządziła, zaadap­
towała pomieszczenia dla swo-
ich celów, a 
roznawstwa 
żywczych i 
niemal w

mianowicie towa- 
artykułów spo- 

przemysłowych i 
pełni zaspokoiła

swoje potrzeby.
— Czy zaistniały jakieś 

nowe elementy w kontak­
tach WSE z praktyką gospo­
darczą?
— Tak jest. W czerwcu od­

było się na uczelni spotkanie 
z Prezydium WRN, w wyniku 
którego ustalone zostały pe­
wne formy współpracy między 
uczelnią a Prezydium. Będą 
one polegały między innymi 
na tym, że Prezydium zapewni 
stałą informację o swoich za­
potrzebowaniach na badania 
naukowe, a uczelnia w miarę 
możności uwzględni to w pro­
gramie swoich badań. Pozwoli 
to nam także dać pewne suge­
stie do tematyki prac magi­
sterskich oraz przyczyni się do 
uefektywnienia praktyk stu­
denckich.

— A jak wygląda wzrost 
kadry naukowej uczelni?
— Prowadzimy szereg prze-

Skarby ukryte w skrzyniach
dybyśmy cheieli oceniać skarby naszej kultury tylko 
według ich stanu w muzeach i nagromadzonych tam 

dzieł sztuki, odnieślibyśmy wrażenie niewątpliwie krze­
piące, lecz niepełne — ułamkowe. Muzea nasze w stanie
obecnym nie odzwierciedlają 
bytków kulturalnych.

Dziesiątki tysięcy pięknych 
obrazów, cudnych waz. anty­
cznych mebli, historycznych 
zbroi i monet, zalega prze­
trzymywane w różnych miej­
scach skrzynie, z ogromną 
stratą dla naszej kultury. Zu­
bożyła nas bardzo wojna, ale 
nawet to co ocalało, niedo­
stępne jest w pełni społeczeń­
stwu. Pokolenie, które wyro­
sło po wojnie, nie zdaje sobie 
sprawy z istotnego bogactwa 
naszej kultury narodowej. Za­
bytki architektury to wiele, 
ale nie wszystko. Trzeba roz­
ładować skrzynie i wydobyć z 
nich bezcenne nieraz dzieła 
sztuki. Zamknięte niszczeją, 
mimo całej troski kustoszów.

W samym Poznaniu ukry­
tych jest ponad 4 tys. obra­
zów, dziesiątki tysięcy grafik, 
mebli Ud. Podobnie rzecz się 
ma w Krakowie, pomimo, że 
miasto to posiada aż 8 mu­
zeów. (eksponuje w nich nie­
co ponad 7 tysięcy przedmio­
tów). Problem udostępnienia 
skarbów kultury rozbija się o 
brak funduszy na ich roz­
mieszczenie. Na obecny rok 
budżetowy Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki na muzea w ca­
łym kraju przeznaczyło tylko 
60 min. zł. Kraków całą tą 
sumę chce uzyskać dla sie­
bie pomimo, że otrzymał już 
35 min. zł. A Poznań?

Przy ul. Grobla 25 stoi za­
niedbany, zniszczony gmach 
byłej loży masońskiej, ska­
sowanej w 1924 r. Oddany 
on został na Muzeum Etno­
graficzne. Nie ma przy nim 
rusztowań i nie wiadomo 
kiedy znajdą w tym gmachu 
pomieszczenie cenne relikty 
kultury ludowej Wielkopol­
ski.
Palącą sprawą jest uzyska­

nie budvnku w JunikoWie na 
Muzeum Wojskowe. 200 me­
trów otrzymanej powierzchni 
wystarczy zaledwie na czę­
ściowe ulokowanie pracowni 
przyszłego muzeum A tymcza 
sem do macierzy muzeów wiel 
kopolskich — Muzeum Naro­
dowego. napływają wciąż no­
we dary Ostatnio wojsko za­
deklarowało do poznańskiego 
muzeum mundury z okresu 
międzywojennego. Niestety,

istotnego

nie ma
Ojcowie

stanu naszych za-

ich gdzie rozmieścić, 
miasta nie wykazują

żywszego zainteresowania dla 
definitywnego załatwienia tej 
od lat ciągnącej się sprawy. 
Budowę skrzydła gmachu Mu-
zeum Narodowego przy
M a rcink owskiego 
wieka się z roku 
wyszła jeszcze ze 
kumentacji.

również 
na rok i 
studium

Al. 
od- 
nie 
do-

Fran ciszek Hryniewicz

Wrzesień Imieniny

6
Zachariasza 

Albina

wtorek
Słońce: 

wsch.: g. 6.05 
zach.: g. 19.58

Teatry
OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 

„Bal maskowy” (koniec ok. g. 
22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
— „Krakowiacy i Górale” (koniec 
koło g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 — „Antygona” (koniec ko. g. 
22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 — „Życie Paryskie” (koniec 
około g. 22)

SATYRY — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — „Pierwszy dzień wol­
ności”

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g.

10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — , 
rzysze broni” (fran. 12 1.) 

BAŁTYK — ul. Roosevelta

,Towa

11, 16, 19.30 — „Krzyżacy” (polski 
12 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 — „Złamana strzała” (amer. 
12 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30 , 20 —
„Dramat w kosmosie” (radź. 14 
latl

GWIAZDA — al. Marcinkowskiego 
— g. 10.30, 13, 15.30 — „Siadami

wodów doktorskich dla naszej 
kadry oraz dla osób z ze­
wnątrz. Przy niektórych kate­
drach istnieją seminaria dok­
torskie. Wiele przewodów dok­
torskich zostało ukończonych, 
a dalsze 8 spodziewamy się 
zakończyć do końca roku ka­
lendarzowego. Pozyskaliśmy 
trzech samodzielnych praco­
wników nauki, doc. dr. Ta­
deusza Puchalskiego dla Ka­
tedry Statystyki, doc. dr. Wik­
tora Jaśkiewicza dla Katedry 
Prawa oraz doc. dr. Józefa 
Kwiatka na kierownika Za­
kładu Pedagogiki. Ponadto 
można oczekiwać rychłej ha­
bilitacji kilku naszych praco­
wników naukowych.

— Czy WSE rozpocznie w 
najbliższych latach jakieś 
nowe inwestycje?
Rozpocznie się budowa no­

wego domu akademickiego dla 
naszej uczelni na Winogra­
dach. Poza tym nasza uczel­
nia, a prawdopodobnie i inne 
szkoły wyższe w Poznaniu, 
byłaby bardzo zainteresowana 
w budowie jakiegoś ośrodka 
dla celów szkolenia wojsko­
wego oraz fizycznego, wspól­
nego dla wszystkich uczelni. 
Uważamy za bardzo celową 
realizację takiego zamierzenia. 
Oczywiście, potrzebny byłby 
także dom mieszkalny dla na­
szych pracowników...

— Jak przedstawiają się 
kontakty zagraniczne uczel­
ni?
— Były one ostatnio bardzo 

żywe. Gościliśmy wielu profe­
sorów, między innymi z Buł­
garii, Jugosławii, NRD, Holan­
dii, wysłaliśmy dwóch naszych 
pracowników na aspiranturę 
do Moskwy i trzech na staże 
naukowe do Włoch, NRD i An­
glii.

— Wiadomo, żc WSE pro­
wadzi ożywioną działalność 
wydawniczą...
— Istnieje u nas specjalna 

komórka, w której koncentruje 
się ruch wydawniczy, rosnący 
z roku na rok. Główne kie­
runki tego ruchu to prace dok­
torskie, skrypty i przewodni­
ki metodyczne. Jest też WSE 
współwydawcą, wraz z UAM, 
„Ruchu Prawniczego, Ekono­
micznego i Socjologicznego”.

— O jakich jeszcze nowo­
ściach chciałby Pan Rektor 
poinformować naszych Czy­
telników?
— Jest jeszcze pewne no- 

vum — pedagogizacja asysten­
tów. Przystępujemy do uru­
chomienia zajęć, wykładów z 
dziedziny pedagogiki dla

bandy”, g. 18, 20 — „Teresa Ra- 
quin” (fran. 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — nieczynne 
MALTA (Sródka) — g. 16, 18.20 — 

„Prawo morza” (bułg. 16 1.)
MUZA — ul. Armii Czerwonej — 

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Przez 
zieloną granicę” (CSRS 14 1.)

MINIATURKĄ — ul. Chełmońskie­
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Zako­
chała się dziewczyna” (radź. 14 
lat)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 18, 20 
— „Liii” (USA 14 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Skarby króla Salomona” 
(USA 10 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Krzyk” (włoski 18 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Casi- 
no de Parts” (fran. 18 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 — „Noc jest moim kró-
lestwem” (fran. 18 1.)

TĘCZA - (Wilda) — g. 16, 
— „Oni ocalili Londyn” 
14 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia

18, 20 
(ang.

10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Orzeł” (poi 
ski 14 14.)

WOJSKOWE
17.30, 20 —
(ang. 16 1.)

ul. Polna
,O życie dziecka”

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
nieczynne

ZNICZ — g. 19.30 — 
serce”

FOTOPLASTIKON -

,Żołnierskie

ul. Armii
Czerwonej — „Zwiedzamy Euro­

pę” cz. I
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Pół żartem 
pół serio”, Polonia — „Pułapka” 
KALISZ — Stylowe: „Córka leś­
niczego”. Wolność: „105 proc, ali­
bi”, Syrena: „Moralność Pani Dui- 
skiej”, LESZNO — Panorama: „W 
kręgu podejrzenia”, OSTRÓW —

wszystkich asystentów. W u- 
biegłym roku udało nam się 
stworzyć klub WSE, który sta­
je się ośrodkiem spotkań, wy­
miany myśli, również o cha­
rakterze towarzyskim. Spoty­
kają się w nim członkowie 
różnych organizacji ekono­
micznych jak PTE, TNOiK, 
Stowarzyszenie Księgowych, 
Stowarzyszenie absolwentów 
WSE. Po raz pierwszy wszyscy 
oni znaleźli oparcie i miejsce 
spotkań.

Rozmawiał:
Mieczysław Skąpski

Uroczysta promocja 
u pancerniaków

V tyłu potężne sylwetki czołgów. Przed nimi wyrów- 
nane szeregi. Na prawym skrzydle — orkiestra. za 

nią poczet sztandarowy, a później poszczególne pododdzia­
ły. Nieco z boku szare harcerskie szeregi.

w przejmującej ciszy wyraźnie 
dźwięczy głos: „Obywatelu 
generale, melduję Oficerską 
Szkołę Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego gotową 
do uroczystości promocyjnej...”

W kilka minut później ku 
podium maszeruje pierwsza 
szóstka podchorążych. Sprę­
żystym krokiem zbliża się do 
celu. Klęka. Błysk srebrzy­
stej klingi i z ust gen. bryga- 
dy Jana Śliwińskiego padaj? 
słowa: „W imieniu Rady Pań 
siwa mianuję was podporucz­
nikiem w oficerskiej kadrze 
wojsk pancernych...”

— Ku chwale Ojczyzny! — 
pada w odpowiedzi. I zaraz 
harcerki i harcerze wręczają 
świeżo promowanym oficerom 
wiązanki kwiatów.

Kolej na nagrody przyznane 
prz<ez Ministra Obrony Naro­
dowej, Szefa Inspektoratu Szko 
lenia i Komendanta Szkoły. 
Potem następują przemówie­
nia. Gen. Śliwiński mówi o 
nowej drodze życia, jaka o- 
twiera się przed promowany­
mi, o zwiększonych obowiąz­
kach wynikających z zaszczy­
tu nominacji, o nawiązywaniu 
do chlubnych tradycji Wojska

Na skraju placu — podium 
i trybuna. Zajęli na niej miej­
sca przedstawiciele partii, rad 
narodęwych, organizacji spo­
łecznych i politycznych oraz 
przedstawiciele zakładów pra­
cy.

Godzina 10.30. Dźwięki ge­
neralskiego marsza, a potem

Uniwersytet im. A. Mickiewicza 
rozpoczął kolejny rok nauki
Po wakacyjnej przerwie, mury poznańskiej Alma Mater 

znów wypełnił gwar studenckiej braci. Uniwersytet Ada­
ma Mickiewicza rozpoczął 1 
wcześniej.
Tradycyjnym zwyczajem 

inauguracja roku akademickie 
go miała bardzo uroczysty 
charakter. O godz. 10 na po­
dium auli ukazał się Senat 
uczelni. Otwarcia uroczystości 
dokonał rektor — prof. dr 
Alfons Klafkowski. Powitał 
on na wstępie przybyłych na 
inaugurację gości, wśród nich 
wiceministra szkolnictwa wyż­
szego — Eugenię Krassowską, 
sekretarza KW PZPR — Ste­
fana Olszowskiego i przewod­
niczącego Prezydium RN m. 
Poznania — Franciszka Frąc­
kowiaka.

Następnie rektor wygłosił 
przemówienie, wzywając mło­
dzież studencką, by nie szczę­
dziła sił dla nauki i co za 
tym idzie dla dobra Ojczyzny.

Gorącymi oklaskami uczcili 
zebrani moment nadania uni­
wersytetowi — medalu Grun­
waldu, który na ręce Rektora 
UAM wręczył przewodniczący 
Poznańskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu — prof. dr 
Stanisław Smoliński. UAM 
otrzymał wczoraj jeszcze je­
den medal im. A. Mickiewi­
cza ofiarowany przez Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania.

tym roku zajęcia o miesiąc

Po tych uroczystych chwi­
lach prof. dr A. Piekara wy­
głosił wykład inauguracyjny 
pt. „Atomy i molekuły pracują 
dla dobra nauki i techniki”. 
Na zakończenie odśpiewano 
tradycyjne „Gaudeamus Igi- 
tur...” (mi)

Stała abonentka „Głosu”: Ofia­
ry pieniężne jak i paczki z odzie­
żą na rzecz powodzian należy skła 
dać w Miejskich Komitetach Opie 
ki Społecznej przy Dzielnicowych 
Radach Narodowych. (2111)

W imieniu młodzieży i grona 
nauczycielskiego zespołu szkół 
rolniczych w Poznaniu łe trzy 
dziewczęta wręczyły gen. Jano­
wi Śliwińskiemu kwiaty i na jego 
ręce złożyły życzenia dla pro­

mowanych.
Fot. — K. Przychodzki

Roma: „Towarzysze broni”, Słoń­
ce: „Pół żartem, pół serio”, PIŁA 
— Iskra: „Zycie nie przebacza”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Muzy­
ka i wiadomości olimpijskie; 7.10 
— Przegląd prasy; 7.25 — Muzyka 
poranna; 7.45 — Audycja dla dzie­
ci; 8.06 — Wiadomości olimpijskie; 
8.25 — Muzyka i aktualności; 9 — 
Dla dzieci; 9.20 — Melodie Ernestę 
Lecuony; 9.20 — Dla przedszkoli; 
10.10 — Muzyka operowa; 11.30 — 
Melodie rozrywkowe na organach 
kinowych; 12.10 — Ludowe Zespoły 
Regionalne; 12.45 — Pieśni z War­
mii i Mazur; 13.10 — Suity rozryw­
kowe; 13.35 Koncert życzeń; 14.15 
— Utwory Piotra Czajkowskiego; 
15.01 — Wiadomości olimpijskie; 
15.10 — Wirtuozi muzyki rozryw­
kowej; 15.30 — Koncert rozrywko­
wy; 17.30 — Z życia ZSRR; 18.25 — 
Tydzień Muzyki Bułgarskiej; 19.45 
— Polskie melodie ludowe; 22 — 
Gra Orkiestra Taneczna.

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — „Błę­
kitna sztafeta”; 7.40 — Przegląd 
prasy; 7.50 — Muzyka i wiadomoś­
ci olimpijskie; 8.36 — Wiadomości 
olimpijskie; 9 — Gra Polska Kape­
la; 9.30 — Zespoły i soliści; 11 — 
Znani pianiści 1 skrzypkowie; 
12.30 — Zb. Turski: Suita na tema 
ty kurpiowskie; 12.50 — Gra Bo- 
stońska Orkiestra „Promenadę”; 
14 — Muzyka dla wszystkich; 15.05 
— Tydzień Muzyki Bułgarskiej; 
15.30 — Dla dzieci; 16 Koncert 
zyczeń; 18.25 — Muzyka i aktualno 
śei; 19.05 — Uniwersytet Radiowy: 
19.45 — Czechosłowackie orkiestry 
taneczne; 20 — Opera w przekroju 
— Weber: „Oberon”; 21.40 — Gra 
Orkiestra Glenna i Millera; 22.06 
— Sonata fortepianowa es-moll.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 24.

Telęwizj a
POZNAŃSKA

19.30 — Film krótkometr. —• (lok); 
19.45 — Dziennik (W-wa).

KATOWICE
19.30 — Film krótkometrażowy

Olimpiada
Program I — wiadomości: 6.10, 

7.10, 8.06, 15.01; transmisje: 16.30.
Program II — wiadomości: 7.40, 

8.36, 12.10, 21.27, transmisje: 16.03 
22.50.

W 
TELEWIZJA

15.55—19.30 — lekkoatletyka;
22.55—23.45 — piłka nożna.

Wystawy
CBWA — St. Rynek — g. 10—18 

wystdwa i prac. H. Musiałowicza;
HALL .NOWEGO RATUSZA — 

wystawa J. Korpala — fotografi­
ka.

Dyżury pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA — chirurgia, interna 
ul. Garbary 17, tel. 540-04.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12. Główna 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNE.) 
DLA DZIECI CHORYCH - Ul 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 1 w niedziele 
( święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc);

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LE­
KARSKIE 1 DENTYSTYCZNE - 
Głogowska 16. tel. 620-00: w świę 
ta od g. 15—22; w soboty od. g. 
18—22.

Polskiego, o konieczności sta- 
łet>o nadążania za rozwojem 
myśli wojskowej. W imieniu 
społeczeństwa Poznania zabie­
ra głos przewodniczący Prezy- 
clium R. N. — Franciszek Frąc 
kowiak. Gratuluje absolwen­
tom i życzy im dalszych osią­
gnięć w wychowywaniu no­
wych kadr obrońców ojczy­
zny.

Podporucznik Jerzy Kocner, 
prymus Szkoły, przemawia w 
imieniu promowanych. Zapew­
nia, że absolwenci nie zawio­
dą pokładanych w nich na­
dziei. Wypełnią wszelkie obo­
wiązki, jakie nakłada na nich 
zaszczytny awans...

Defilada przy dźwiękach 
marsza. Potem uroczystości z 
okazji promocji następują 
dne za drugimi. Pokaz sprzyu 
i placówek wykładowych. Film 
i zawody sportowe. Obiad, a w 
końcu zabawa taneczna... W

TWP wznawia 
naukę języków

Towarzystwo Wiedzy 
wszechnej wznawia od 15 bm- 
naukę języków obcych: angiel­
skiego, francuskiego, niemiec­
kiego, rosyjskiego, szwedzkie­
go i włoskiego.' W zależności 
od zgłoszeń może być prowa­
dzona także nauka języków: 
czeskiego, hiszpańskiego, wę­
gierskiego i łaciny. (sz)
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Pracownicy poszukiwani
Wysoko kwalifikowanych ihonterów central­
nego ogrzewania, spawaczy wodno-kan., bla­
charzy i elektryków przyjmie Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjnych Budownictwa Te­
renowego w Poznaniu, al. Bema 10. K6046
Inżyniera budowlanego, wzgl. technika bu­
dowlanego do działu inwestycji poszukuje 
możliwie zaraz — Państwowe Przedsiębior­
stwo Spożywcze kat. I w Poznaniu. Oferty 
składać do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskie­
go 3 dla K6122. 
Kierownika działu zaopatrzenia z wyższym 
wykształceniem oraz' kilkuletnią praktyką w 
branży budowlanej, wynagrodzenie dobre, 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie; 
magazyniera ze znajomością branży budowla­
nej do pracy w Poznaniu; 50 robotników: 
4 blacharzy - dekarzy, 2 elektryków, 4 in­
stalatorów; 3 cieśli; 4 murarzy — do prac na 
miejscu i w terenie — zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Poz­
naniu, ul. Ratajczaka nr 26. Zarobek wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K6121t . ...... . ........ ......................................... ....................
1 dypl. laboranta(kę) rentgenowskiego przyj­
mie natychmiast Dyrekcja Wojewódzkiego 
Szpitala Dziecięcego w Poznaniu, ul. Józefa 7/8. 
Zgłoszenia osobiście wraz z dyplomem w Sek-
cji Kadr. K6148
Murarzy i robotników budowlanych przyjmie 
natychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo 
Konserwacji Zabytków - Odcinek Poznań, pl. 
Kolegiacki 17, pok. 115. Wynagrodzenie zgod­
nie z układem zbiorowym pracy w budownic-
twie. 9478g
Samodzielnego kierownika gospodarstwa z dłu­
goletnią praktyką, z wyższym lub średnim 
wykształceniem rolniczym poszukuje zaraz 
Stacja Hodowli Roślin Sobótka. Oferty wraz 
z życiorysem i referencjami prosimy kiero­
wać do Stacji Hodowli Roślin Sobótka. pow.
Ostrów Wlkp. 18491p
Technika-mechanika z praktyką na stanowi­
sko konstruktora zatrudnią natychmiast Po­
znańskie Zakłady Armatur Poznań, ul. Ko-

Poznania potrzebna.

500.000 zł
Wstąp do kolektury po szczęśliwy los

Krajowej Loterii Pieniężnej
K5933

Praca

Gospodyni znająca kuch­
nię i gospodarstwo, blisko

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9521g.

Berety szkolne, 
Berety męskie, 
Berety i stożki damskie

w pełnym wyborze kolorów produkcji

BIELSKICH ZAKŁ. WTROBOW FILCOWYCH
uj Bielsku-Białej

nabyć można tu dotychczas otwartych sklepach fabrycznych
Warszawa
Łódź ul. Narutowicza nr 7
oraz w Poznaniu w Pawilonie 68 

Jesiennych Targów Krajowych.
K5912

H A może właśnie Twój los 
® WYGRA we WRZEŚNIU

ronkarska 10. K6159
‘Magistra praw (kobietę) na stanowisko refe­
renta prawnego poszukuje przedsiębiorstwo 
handlowe w Poznaniu. Oferty składać w Biu­
rze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K6142.
Kierowników stoisk oraz zastępców branży 
odzieżowej przyjmie Dyrekcja Powszechnego 
Domu Towarowego w Poznaniu. Zgłoszenia 
kierować do Działu Kadr PDT — Poznań, ul.
Lampego 14, pokój nr 5. K6144
Inżyniera ze specjalnością mechanizacji rol­
nictwa, z praktyką, na stanowisko kierownika 
gospodarstwa doświadczalnego, techników- 
mechaników, ekonomistę ze znajomością ję­
zyków obcych w szczególności języka rosyj­
skiego, kreślarza zatrudni natychmiast Prze­
mysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Po-
znaniu, ul. Starołęcka 31. K6079

Dnia 3 września 1960 r. zmarł, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 66, śp. \

Józef Majchrzak
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm., o ga­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ul. Główna 67 m 18. 9836g

W dniu 3 września 1960 r. zmarł, nasz długo­
letni pracownik, przeżywszy lat 65, śp.

Józef Majchrzak
starszy ogniomistrz pożarnictwa.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­
wego pracownika oraz dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm., o go- 

16 z kaPhcy Cmentarza Regionalnego na 
Miłosławiu.
POZNAŃSKA KOMENDA STRAŻY POŻARN.

RADA zakładowa 9857g

Dma 3 września 1960 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
sw., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
tesc, dziadek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 75, śp.

Jan Bargliński
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
w głębokim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA 
Poznan, Hibnera 5. 9835g

Dnia 3 września 1960 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

Stanisław Jaskuła
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm., o go­

dzinie 15 z kościoła parafialnego w Krzyżow- 
nikach.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

___  9801

Studnie wiercone
remonty, montaże pomp, hydrofornie, ze­
wnętrzne sieci wodociągowe, projekty robót 
hydrogeologicznych i nadzory hydrogeologiczne

jeszcze
do wykonania 

bieżącym roku oraz na rok 1961

ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEOLOG. - INŻYNIERSKIE BUDOWNICTWA 
ODDZIAŁ ROBOT HYDROGEOLOGICZNYCH 

POZNAŃ, Stary Rynek nr 8C/82 
dawniej 

Odcinek Budowlano Montażowy nr 1 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Robót Inżynieryjnych.
K6131

Komunikaty
Zakłady Młynarskie w Poznaniu, ulica Fa­
bryczna 22^23, ogłaszają przetarg na insta­
lację piorunochronową na dom mieszkalny 
w Poznaniu, przy ulicy Cześnikowej 23. Pro­
jekt techniczny i przedmiar do kosztorysu 
szczegółowego do wglądu w Dziale Technicz­
nym. Prace należy wykonać z materiału wy­
konawcy oprócz linki żelazo-cynkowanej, któ­
rą posiada zleceniodawca do dnia 30 września 
1960 r. Udział w przetargu mogą brać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat-
ne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
Oferty w zalakowanych kopertach z podaniem 
kosztu należy składać do dnia 12 września 
1960 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 wrze­
śnia 1960 o godzinie 10 w Dziale Technicz-
nym. K6179

Potrzebna panienka do 
malowania na tkaninach 
może być studentka WSSP 
albo uczennica z liceum 
Sztuk Plastycznych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9623g.

Małżeństwo pracujące po­
szukuje pomocy docho­
dzącej do półtoraroczne­
go dziecka Garbary 41 
m. 12. Zgłoszenia: godz.
16—18. 9488g

Potrzebny mężczyzna do 
pracy, w gospodarstwie. 
Mrozowski, Wilkowice,
pow. Leszna. 18541p

Gosposia dochodząca po­
trzebna. Wymagane refe­
rencje. Warunki dobre. 
Wiadomość tylko po go­
dzinie 16. Kościuszki 2
m. 6, tel. 13-07. 9533g

Czeladnik rzeżnicki po­
trzebny. Poznań, Staro­
łęcka 163a. 9554g

Natiką

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych) księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje j zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54 .III 
ptr., pokój 43, godz. 16— 
18. K6020

Korepetycje i konwersa­
cji języka francuskiego 
udzielam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9569g.

Kupno

Kupię skuter Lambretta 
lub Peugeot tylko w do­
brym stanie. Tel. 20-58, 
godz. 16—20 . 9429g

Sprzedaż

Pianina fortepiany od 
5.000 zł sprzedaje Maga­
zyn Fortepianów .Czerwo 
nej- Armii -39. 9393g
Psa boksera l'/«-rocznego 
sprzedam. Poznań, Pro­
mienista U (okol. Ostro-
roga). 95«g
Sprzedani motocykl „Ju­
nak” i „Jawa” 250 ccm. 
Akacjowa 12 m. 4. 9655g
Samochód „Skoda” 1102 
po kapitalnym remoncie, 
lakier, tapicerka nowa, 
sprzedam, cena do omó­
wienia Oferty kierować: 
Heppner, Czarnków, ulica 
Kościuszki 12. 18493p

Dnia 4 września 1960 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa 
matka, siostra i babcia, przeżywszy lat 74, śp.

z Wełniców

Władysława Arndtowa
długoletnia nauczycielka muzyki.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Niecała 5. 9807g

1 OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

8980g

Samochód Adler-Junior 
po remoncie sprzedam. 
Krajewski, Głogowska 19,
tel. 626-82 9398g

Sprzedam ciągnik Ursus 
45 KM, maszynę szeroko 
młotną, pług. Cecylia O- 
siseka, Olszowa, powiat 
Kępno. K6128

Sprzedam większą ilość 
1-rocznych kur (60,— zł), 
inżynierska 8 m. 6, Kler- 
ska. 9647g

Sprzedam

Lipowa 8.

sukę wilczura 
tą z metrycz- 
viak, Wolsztyn, 

18538p

Sprzedam konstrukcję że­
lazną na budowę cieplar­
ni. Groński, Puszczykowo 
k. Poznania, ul. Sobie­
skiego 7, tel. 270. 18539p

sprzedam 3 nowe okna 
skrzynkowe 3-częściowe 
190X130, 1-balkonowe o- 
raz hydrofor na światło 
.Simensa”. Poznań, Kos 

saka 4 m. 3. 9602g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu parafii Śro­
da, Siostrom Miłosier 
dzia, Delegacji Cechu 
Rzemiosł ‘w Środzie, 

Współpra cownikom, 
Krewnym, Przyjacio­
łom, Znajomym oraz 
wszystkim Osobom, 
które wzięły udział 
w pogrzebie drogiej 
żony i matki, śp.
Józefy Pawlak 

za oddanie ostatniej 
przysługi, złożone wień 
ee i kwiaty oraz do­
wody współczucia 

składa
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
MĄŻ Z DZIEĆMI
Środa. 9751 g

Dnia 4 września 1960 r. zasnęła w Bogu, po długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami .św., nasza najdroższa, ukochana matka, teściowa, 
babcia, przeżywszy lat 77, śp.

Z WAWRZYNIAKÓW

Maria Kowal
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmentarza 

na Junikowie.

Poznań, ulica Racławicka 91.

Dnia 4 września 1960 r. zmarł

Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Poznań, ulica 
Główna 53 m. 5. 9565g

Lokale* -

Poszukuję na 4 godziny 
dziennie niekrępu jącego 
pokoiku w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9621g.

Zamienię pokój z kuch­
nią nowe budownictwo 
w Koninie na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 96J3g.

Zamienię 2'/» pokoju z ku 
chnią, samodzielne, par­
ter (Wilda) — na 4-poko- 
jowe, samodzielne z kuch 
nią. Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9$43g.

Z powodu śmierci

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Józef Hancyk

9825g

ceniony, długoletni pracownik Poznańskich Zakł. Przemysłu Tłuszczowego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o godzinie 17 z cmentarza na 
Starołęce.

DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 

POZNAN, ulica Starołęcka nr 2/8.
9859g

KOMUNIKAT
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej —- 
Wydział Budżetowo - Gospodarczy podaje do 
publicznej wiadomości, że w gmachu Prezy­
dium przy pl. Kolegiackim 17, pokój 12 (Bi­
blioteka Prezydium) udostępnia się do publicz­
nego wglądu:

Dzienniki Ustaw 
i powojenne.

roczniki przedwojenne

2.

3.

Monitory Polskie — roczniki przedwojenne 
i powojenne.
Dzienniki Urzędowe Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Poznaniu. K6108

Nieruchomości

Parcele 0,50 ha w Tarno­
wie Podgórnym sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9522g.
W okolicy Poznań—Ko­
ścian dom jednorodzin­
ny 4 pokoje, kuchnią, za­
budowania gospodarcze 
wraz 15 mórg ogrodu za­
drzewionego zamienię lub 
sprzedam. Stanisław Maik, 
Grodzisk Wlkp., Odbudo-
wa Stadion. 18543p
Gospodarstwo 80 ha w tym 
25 ha lasu sprzedam z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem. Emilia Biniasz, 
Kamińsko, pow. Oborniki,
woj Poznań.

Zguby

18545p

3 bm. zginęła suczka fok­
sterier biała, łeb rudy, 
okolice osiedla Jeżyce — 
Świerczewskiego. Za wska 
zanie miejsca pobytu wy­
nagrodzenie. Szpitalna 1 
m. 5. 9818g

dr. Ryszarda Nagórskiego
asystenta II Kliniki Chirurgicznej A. M 

w Poznaniu
składają żonie Jego, Marii, a naszej drogiej Ko­
leżance oraz Rodzinie

naj serde czni ej sze 
wyrazy współczucia

Kierownik Koledzy Pracownicy
KLINIKI OKULISTYCZNEJ A. M. 

W POZNANIU
9739g

Samochód jadący do Ło­
dzi na trasie Golina— 
Uniejów zgubił żółtą tęcz 
kę okutą, wewnątrz: 
spódniczka, buciki, galo­
we sznury wojskowe. 
Znalazcę wynagrodzę. Ka­
miński. Poznań, Listopa­
dowa 10, tel. 641-77. 9848g
Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej — 
Seria K. nr 282315 — An­
tom Kloc, Szlachcin.

9546g

Różne
Szybkie gotowanie na ga­
zie (trzykrotnie prędzej; 
zapewni jedynie przerób­
ka palnika kuchenki. 
Wykonuje wyłącznie war 
'sziat „Terrax”, Poznań
Kochanowskiego 5, tele­
fon 91 -82. 7934g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A Łukasik, Po­
znań, Dworcowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15, 16. 8860g
Tynkowanie domków je­
dnorodzinnych zewnątrz 
elewacje w różnych kolo­
rach (kolory trwałe) wy­
konuje Koncesjonowane 
Przedsiębiorstwo Budów 
lane w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9659g.

^Matrymonialne

Kawaler kulturalny, przy 
stojny, prawego charak­
teru bez nałogów, własne 
przedsiębiorstwo — po­
ślubi panią ładną, zgrab­
ną, lat 27—32. Oferty tył 
ko z fotografią (zapew­
niam zwrot i dyskrecję) 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9038g.

W dniu 4 września 1960 r zmarł w 69 roku życia, po długiej chorobie 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy 

. mąż, nasz ukochany ojciec 1 dziadek, śp.

Józef Gniazdowski
długoletni dyrektor Technikum Handlowego w Ostrowie Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o godzinie 17,30 z domu żałoby 
na cmentarz Farny, przy ulicy Limanowskiego.

Ostrów Wlkp., Sienkiewicza 7.

un«
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JERZY ADAMSKI

— waga piórkowa, 21 lał, pię­
ściarz Asforii Bydgoszcz. Jest 
trzykrotnym mistrzem Polski, a w 
1959 r. w Lucernie zdobył tytuł 
mistrza Europy, a wczoraj — 

srebrny medal olimpijski.

KAZIMIERZ PA2DZIOR

— waga lekka, 25 lat, pięściarz 
Broni Radom. Jest dwukrotnym 
mistrzem Polski; w 1957 r. w Pra­
dze zdobył tytuł mistrza Europy, 
o wczoraj złoty medal olimpijski.

TADEUSZ WALASEK

— waga średnia, 24 lata, pię­
ściarz Gwardii Warszawa. Jest 
trzykrotnym mistrzem Polski i 
dwukrotnym wicemistrzem Euro­
py, a wczoraj, skrzywdzony przez 
sędziów — srebrnym medalistę 

olimpijskim.

ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI

— waga półciężka, 25 lat, pię­
ściarz BBTS Bielsko. Jest sześcio­
krotnym mistrzem Polski, trzy­
krotnym mistrzem Europy; pod­
czas Olimpiady w Melbourne 
wywalczył bręzowy medal, a 
wczoraj srebrny medal olimpijski.

Poniedzielne refleksje

W cieniu Olimpiady
W cieniu olimpijskich zmagań minęły tegoroczne między­

narodowe mistrzostwa P olski w tenisie. Rozgrywano je 
w Katowicach, a brali w nich udział między innymi Ame­
rykanie, Australijczycy, Węgrzy, Czechosłowacy, Niemcy. *

Mistrzostwa przyniosły suk­
ces tenisistom poznańskim. 
Gąsiorek zdobył tytuł mi­
strzowski w singlu i wraz z 
Piątkiem wicemistrzostwo w 
deblu, Piątek — wicemistrzo­
stwo w singlu.

PIĄTEK I GĄSIOREK

Tym razem w finale Gąsio- 
rek natrafił na silny 

opór Piątka. Wynik: 6:1, 3:6, 
6:2, 2:6, 7:5. Największe suk­
cesy odnieśli poznaniacy w 
grach ćwierćfinałowych i pół­
finałowych. Gasiorek w 4 se­
tach wyeliminował Węgra Ka- 
tonę, a Piątek — co jest szcze­
gólnie godne podkreślenia — 
kolejno Australijczyka Mo-

feden zSoiy, irzy srebrne i irzy brązowe medale olimpijskie polskich pięściarzy

ore’a w 4 setach i Anglika Mil- 
Isa, też w 4 setach.

TYTUŁY MISTRZOWSKIE

Już po raz drugi w ciągu 
tygodnia dobrze spisują 

się poznańscy kolarze. Na mi­
strzostwach Federacji Sporto­
wej Kolejarz, rozegranych w 
Olsztynie, kolarze poznań­
skiego Lecha wywalczyli aż 
cztery tytuły mistrzowskie. W 
licencji I i II (150 km) zwy­
ciężył Mikołajewski, wyprze­
dzając m. in. o minutę człon­
ka kadry narodowej Komu- 
niewskiego Kolejarz Sosno­
wiec. Czwarty był Kalota 
Lech, a szósty Zrembowicz 
Lech. Ci trzej kolarze zdoby­
li dla Lecha tytuł dużynowego 
mistrza Polski Federacji Ko­
lejarz w licencji I i II.

Równie dobrze powiodło się 
lechitom w wyścigu licencji 
Ul (100 km). Indywidualnie 
triumfował Gnabacik, dzie­
siąty był Bartkowiak, a dwu­
nasty Kasprzak, co dało Le­
chowi pierwsze miejsce także 
w klasyfikacji drużynowej.

(Dokończenie ze str. 1)
dwóch pierwszych rundach 
zdobył przewagę punktową w 
walce z Quartney’em (Ghana). 
To zadecydowało o zwycię­
stwie Czechosłowaka.

BENYENUTTI — WŁOCHY
Aktualny mistrz Europy — 

Benvenutti (Włochy), po bardzo 
zaciętej walce, pokonał Rado- 
niaka (ZSRR), który w półfi­
nałach wyeliminował Drogo­
sza. Walka była twarda, oglą­
daliśmy wiele zwarć i silne 
kontry Włocha. Radoniak oka­
zał się pięściarzem bardzo wy­
trzymałym. Przegrał jednak za 
służenie.

MECCLURE — USA
Złoty medal w wadze łekko- 

średniej wywalczył amerykań 
ski Murzyn, Mecclure (USA). 
Mimo dwóch, nieznacznie prze 
granych rund, Amerykanin 
zdobył w trzeciej miażdżącą 
przewagę, która dała mu w 
sumie zasłużone zwycięstwo 
nad Włochem, Bossi.

FATALNA POMYŁKA —
CROCK ZAMIAST WALASKA
Przeciwnikiem Walaska w 

wadze średniej był Amery­
kanin Crock, pięściarz o bar­
dzo silnym ciosie, chociaż go­
rzej wyszkolony technicznie 
niż Polak. Dwa razy w tur­
nieju olimpijskim Murzyn 
Crock zwyciężał przez nokaut.

Pierwsza runda upływa pod 
znakiem lekkiej przewagi 
Crocka. W drugim starciu Wa­
lasek bije się lepiej. Walka 
jest wyrównana. Crock ataku­
je często ciosem podbródko­
wym, Walasek dąży do pół- 
dystansu i częściej atakuje. 
Trzecią rundę zaczyna od a- 
taku. Często atakuje prawym 
sierpowym. Murzyn odczuwa te 
ciosy. Polak lepiej wytrzymuje 
kondycyjnie decydujące star­
cie. Daje z siebie wszystko. 
Świetnie kontruje. Pod koniec 
starcia nadziewa się na kontrę 
Murzyna. Wszyscy sądzą, że 
wygrał Polak. Widownia skan­
duje .„Walasek! Walasek!”

Sędziowie nieoczekiwanie o- 
głaszają zwycięstwo Crocka. 
20 tysięcy widzów protestuje 
długo po walce. Wszyscy zgod-
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STARTUJE JOZEF SCHMIDT
LEKKOATLETYKA: godz. 9.00 

— trójskok dysk mężcz. (elimin./, 
dalsze konkurencje 10-boju, 14.30 — 
dokończenie 10-boju, 15.00 — trój­
skok (finał) 800 kob. (elim.), 400 
mężcz. (finał). 15.40—1500 m (finał). 
PIŁKA NOŻNA: godz. 22.00 (Wę­
gry — Dania). SZERMIERKA 
godz. 9.30 i 16.00 — półfinały szpa­
dy, 21.00 — finał JEŹDZIECTWO: 
godz. 8.00 — Grano Prix ujeżdża* 
nia. STRZELANIE: godz. 10.00 — 
pistolet dow. (finał). GIMNASTY­
KA: godz. 10.00 i 16.00 — ćwiczenia 
obowiązkowe kobiet. ZAPASY: 
godz. 11.00 i 21.00 — finał stylu 
klasycznego. ŻEGLARSTWO. 

nie uznają werdykt ten za 
najfatalniejszą pomyłkę w 
całym turnieju olimpijskim. 
Walasek gestem uspokaja pu­
bliczność, przyjmuje krzyw­
dzącą go porażkę honorowo. 
Nikt z organizatorów nie kwa 
pi się początkowo z przystą­
pieniem do dekoracji zwycięz­
ców. Walasek — moralny zwy­
cięzca olimpijski — płacze. 
Publiczność protestuje nawet 
podczas grania hymnu Stanów 
Zjednoczonych, a potem dłu­
gimi protestami i oklaskami na 
cześć Walaska nie dopuszcza 
do rozpoczęcia następnej wal­
ki. Punktacja walki: 59:58 i 
58:58 dla Walaska i 60:59, 
59:58, 59:58 dla Crocka.

CLAY — USA
W wadze półciężkej bardzo 

dobry, amerykański bokser — 
Clay (USA), pokonał zasłuże­
nie Pietrzykowskiego. W 
pierwszej rundzie atakuje 
Clay, obaj pięściarze zadają 
mało ciosów. Pietrzykowski 
walczy ładnie, przeważa. W 
drugiej rundzie Pietrzykowski 
prowokuje Amerykanina do 
ciosów, lecz sam mało ataku­
je, walczy jednak dobrze. Po­
dobny jest początek trzeciej 
rundy. W połowie tego star­
cia, Pietrzykowski słabnie. 
Clay przyspiesza tempo walki, 
często trafia. Polak unika kil­
ku groźnych ciosów, dzięki 
swym umiejętnościom tech­
nicznym. Murzyn zadaje serię 
krótkich ciosów. Polak jest 
wyczerpany, nie jest w stanie 
przeprowadzić kontrakcji.

DE PICCOLI — WŁOCHY
Jedyny nokaut przyniosła 

walka w wadze ciężkiej. Bec- 
ck.er z Południowej Afryki już 
w pierwszej rundzie nadział 
się na silny cios Włocha, de 
Piccoli, i był liczony do ośmiu. 
Drugi cios Włocha zakończył 
tę walkę.

Lekka atletyka

JESZCZE RAZ RUDOLPH
Duży sukces odniosła w 

Rzymie Barbara Janiszewska, 
kwalifikując się do olimpij­
skiego finału na 200 m. Polką 
zajęła w I półfinale trzecie 
miejsce z czasem 24,2 za Ru- 
dolph (USA) — 23,7 i Heine 
'Niemcy) — 24,0. II półfinał 
wygrała Włoszka Leone — 
— 24,5 przed Hyman (W. Bry­
tania) — 24,6 i Itkiną (ZSRR) 
— 24,6. Ta szóstka startowała 
w finale. Startująca w II pół­
finale Jesionowska zajęła o- 
statnie szóste miejsce z cza­
sem 25.3, Rychterówna nie 
stanęła na starcie. W finale 
arugi już złoty medal zdoby­
ła — co było do przewidzenia 
— rekordzistka świata na 200 
m, Amerykanka Rudolph. Nie 
spodzianką było dopiero 6 
miejsce Włoszki Leone. Nasza 
mistrzyni Europy — popular­
na Basia Janiszewska wywal­
czyła ostatecznie piąte miejsce.
1. Rudolph (USA) 24.0; 2. Hei­
ne (Niemcy) 24,4; 3. Hyman 
(W. Brytania) 24,7; 4. Itkina 

(ZSRR) 24,7; 5. Janiszewska 
(Polska) 24,8; 6, Leone (Wło­
chy) 24,9.

TRZY RAZY USA
W biegu 110 m przez płotki 

potrójne zwycięstwo odnieśli 
sportowcy Stanów Zjednoczo­
nych. Sensacją było dopiero 
czwarte miejsce rekordzisty 
świata — Lauera Niemcy, któ­
ry w roku ubiegłym uzyskał 
wynik 13,2 sek. Złoty medal 
olimpijski — podobnie jak w 
Melbourne — wywalczył Cal- 
houn. Oto wyniki: 1. Calhoun 
(USA) — 13,3, 2. May (USA) 
— 13,8, 3. Jones (USA) — 14.0 
4. Lauer (Niemcy) — 14,0, 5. 
Gardrrer (Indie Zachodnie; 
— 14,4, 6. Czistiakow (ZSRR) 
- 14,6.

PONOMARIEWA I PRESS
Nowy rekord olimpijski u- 

stanowiła w finale rzutu dy­
skiem zawodniczka radziecka 
— Nina Ponornariewa, osiąga­
jąc odległość 55,10 m. Pono- 
mariewa zdobyła złoty medal. 
Zdobywczynią srebrnego me­
dalu została jej rodaczka — 
Tamara Press — 52,59 m. Du­
ży sukces odniosła Rumunka 
Lia Manolin, zdobywając brą­
zowy medai — 52.36. Dalsze 
miejsca zajęły: 4. Hausmann 
(Niemcy) — 51,47, 5. Kuznieco 
wa (ZSRR) — 51,43, 6. Brown 
(USA) — 51,29.

KRZESlNSKI 4,30 M
W eliminacjach skoku o tycz 

ce minimum kwalifikacyjne — 
4.40 m. osiągnęło dziesięciu 
skoczków: Malcher (Niemcy), 
Christov (Bułgaria), Cruz (Por 
to Rico), Lukman (Jugosławia), 
Don Bragg (USA). Toniasek 
(Czechosłowacja), Landstroem 
(Finlandia), Sutinen (Finlan­
dia), Pietrcnko i Krassowskis 
(obaj ZSRR), dodatkowo do 
finału dopuszczono trzech 
skoczków, którzy uzyskali 4.30 
Są to: nasz reprezentant Krze 
siński, Amerykanin Morris i 
Bułgar Chłebarow. Drugi, Po­
lak Gronowski nie mógł się 
uporać z wysokością 4.30 i zo­
stał wyeliminowany. Los jego 
podzielił m. in. Amerykanin 
Clark, co stanowi bodaj naj­
większą niespodziankę.

DZIESIĘCIOBÓJ

Klasyfikacja zawodników po 
pierwszym dni (5 konkurencji) 
10-boju: 1. Johnson .(USA) — 
4647 pkt., 2. Yang Chuan/ 
Kwang (Taiwan) — 4592, 3. 
Grogorenz (Niemcy) — 4077, 
4. Suutari (Finlandia) — 4031, 
5. Kuzniecow (ZSRR) — 3999, 
6. Kamen:eek (Holandia) 3937.

Piłka nożna
ROZSTRZYGNĄŁ LOS

Pierwszym finalistą olimpij­
skiego turnieju piłkarskiego 
została Jugosławia — trzy­
krotny wicemistrz olimpijski 
z ostatnich Olimpiad w Londy 
nie, Helsinkach i Melbourne. 
Mecz Jugosławii z Włochami 
mimo 2 dogrywek zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1, 
jednakże Jugosłowianom do­

pisało szczęście; losowanie wy 
padło na ich korzyść.

Gimnastyka
JAPOŃCZYCY PROWADZĄ

Po ćwiczeniach obowiązko­
wych, w’ zawodach gimnastycz 
nych mężczyzn prowadzą: 1. 
Ono (Japonia) — 57,80; 2. Sza- 
chlin (ZSRR) — 57,65; 3. Ti- 
low (ZSRR) — 57,60; 4. Endo 
(Japonia) — 57,50; 5.Mitsukuri 
(Japonia) — 57,10; 6. Surumi 
(Japonia) — 57,05.

Szermierka
SZPADZIŚC! ODPADLI

Nasi szpadziści nie będą — 
niestety,- reprezentowani we 
wtorek w półfinałach olimpij­
skiego turnieju indywidualne­
go. Po przejściu drugiej eli­
minacji, wszyscy odpadli w 
ćwierćfinale.

Hokej na trawie

Indie — Australia 1:0
Pakistan — Niemcy 2:1 

(1:0)
W. Brytania — Kenia 1:0
Hiszpania — N. Zelandia 1:0

Podział medali w boksie
w. musza

(do 51 kg)
złoty 
srebrny 
brązowy 
brązowy

Toeroek — Węgry 
Siwko — ZSRR 
Tanabe — Japonia 
Elguindi — ZRA

w. kogucia
(do 54 kg)

złoty 
srebrny 
brązowy 
brązowy

Grigoriew — ZSRR
Zamparini — Włochy 
Bendig — Polska i :
Taylor — Australia

W. piórkowa
(do 57 kg)

złoty 
srebrny 
brązowy 
brązowy

Musso — Włochy 
Adamski — Polska 
Meyers — Płd. Afryka 
Limmonen —■ Finlandia

w. lekka
(do 60 kg)

złoty 
srebrny 
brązowy 
brązowy

Paździor — Polska
Lopopolo — Włochy
Mc Taggart — W. Brytania
Laudonio — Argentyna

w. lekkopółśrednia 
(do 63,5 kg)

. zloty 
srebrny 
brązowy 
brązowy

Nemecek — Czechosłowacja 
óuarthey — Ghana 
Kasprzyk — Polska 
Daniels — USA

w. półśrednia 
(do 67 kg)

złoty 
srebrny 
brązowy 
brązowy

Benvenutti —1 .Włochy
Radoniak — ZSRR 
Drogosz — Polska 
Lloyd — Wielka Brytania

w. lekkośrednia 
(do 71 kg)

złoty 
srebrny 
brązowy 
brązoWy)

Mecclure — USA 
Bossi — Włochy 
Łagutkin — ZSRR 
Fisher — Wielka Brytania

w. średnia
(do 75 kg)

złoty 
srebrny 
brązowy 
brązowy

Crock — USA 
Walasek — Polska 
Feofanow — ZSRR 
Monea — Rumunia

w. półciężka 
(do 81 kg)

złoty 
srebrny 
brązowy 
brązowy

Clay — USA
Pietrzykowski — Polska
Saraudi — Włochy
Madigan — Australia

w. ciężka
(ponad 81 kg)

złoty 
srebrny 
brązowy 
brązowy

de Piccoli — Włochy 
Becker — Płd. Afryka 
Nemec — Czechosłowacja 
Siegmund — Niemcy

W półfinałach odbędą się 
mecze: Pakistan — Hiszpania i 
India — W. Brytania.

Podzia' medali
Po 12 dniu Igrzysk podział me-

dali jest następujący:
złote srebrne brązowe

USA 21 13 13
ZSRR 21 12 14
Włochy 19 7 5
Niemcy 8 14 7
Australia 5 6 5
Węgry 4 7 3
Turcja 3 — —
POLSKA 2 4 8
CSRS 2 1 3
N. Zelandia 2 — ——
W. Brytania 1 3 9
Rumunia 1 1 5
Szwecja 1 1 2
Bułgaria 1 1 1
Austria 1 1 —
Dania 1 1

Mieoficjalna punktacja
Po dwunastym dniu Igrzysk w 

punktacji ogólnej prowadzi nadal: 
ZSRR — 323,5 pkt., przed USA — 
293,25 pkt. i Niemcami — 195,5. 
POLSKA z X, przesunęła się na 
VII miejsce — 93,6 pkt.

BRAWO GÓRNIK
O iłkarze konińskiego Gór- 
*- nika w pełni wykorzysta- 
1i szansę awansu do finało­
wych rozgrywek o wejście do 
II ligi, zwyciężając Czarnych 
z Żagania 2:0. W taki sukces 
górników’ mało kto wierzył; 
świadczy na przykład fakt u- 
stalenia przez WGiD POZPN, 
iż Górnik od najbliższej nie­
dzieli przystąpić ma do roz­
grywek IH-ligowych! Tymcza­
sem mamy wielką niespodzian­
kę której Koninowi serdecz­
nie gratulujemy. Górnicy 
przez 10 tygodni walczyć bę­
dą wraz z Arką Gdynia, U- 
nią Lublin, Hutnikiem Nowa 
Huta, AKS-em Chorzów i 
Górnikiem Wałbrzych o wej­
ście do II ligi. W tym roku 
awansują tylko dwa zespoły. 
Rozgrywki będą bardzo trud­
ne. Górnikom konińskim ży­
czymy powodzenia. M. W.

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA

II LIGA GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Zawisza 0:4 (0:1)
Olimpia — Unia Racibórz 2:5 (2:2)
Unia Gorzów — Bałtyk 1:1 (0:J)
1. Zawisza (1) 28:6 36:5
2. Lech (2) 26:6 28:10
3. Śląsk (3) 23:11 41:18
4. Arkonia (4) 22:10 28:12
5. Unia Racibórz (5) 21:11 35:20
6. Bałtyk (6) 16:18 15.19
7. Calisia (7) 14:18 12:28
8. Olimpia (8) 11:23 23:33
9. Warta (9) 11:23 16:30

10. Unia Gorzów (11) 11.23 18:38
11. Polonia W-wa (10) 11:23 14:32
12 Polonia Gdańsk (12) 4:26 7:27

GRUPA POŁUDNIOWA
Naprzód — Górnik Radlin 1:0 (1:0) 
Concordia — Wawel Kr. 0:2 (0:1) 
Legia Kros. — Piast Gl. 0:1 (0:1) 
Garbarnia — Wawel Wir. 3:2 (0:2) 
Cracovia — Stal Rzeszów 2:0 (0:0) 
Unia Tarn. — stal Mielec 1:1 (1:1)

O WEJŚCIE DO II LIGI 
GRUPA I

Górnik Kon. — Czarni Z. 2:0 (1:01
1. Górnik Konin 4:4 6:3
2. Lechia Szczecinek 4:4 7:6
3 Czarni Żagań 4:4 5:7
ŻUŻEL

I LIGA
Polonia Byd. — Legia Gd. 39:39 
Stal Rzesz. — Unia Lesz 45,5:32,5

W Toto — Lolku ’
wylosowano: 21 (piłka wo­
dna), 28 (rzut oszczepem). 
38 (siatkówka), 40 (szer­
mierka), 43 (trójskok). 49 
(żużel) oraz dodatkowo 14 
(kajakarstwo).

W „Koziołkach" 
wylosowano- 6, 24, 25, 37, 
45. Wpłynęło 356076 rozwią 
zań. Fundusz nagród wy­
nosi 587.525.40 zł.


